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Polsko-Śląskie Towarzystwo Handlu Żelazem
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Sosnowiec ul. Małachowskiego 11, Telefon 65.
Adres dla depesz: „Ferropol". 406
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Fnii im t e i « i  rsft
W  radiótelegramie do p. Poracarctfo ko­

misarz sowiecki dla spraw zagr* Cziczerin 
zwalcza ideę umów lub porozumień czę­
ściowych, jakie ze względu na  konferencyę 
genueńską zostały w dniach ostatnich przez 
niektóre państwa zawarte. W Genni — 
pisze p. Cziczerin —  nie będzie ani zwy- 
eię9 eów ani zwyciężonych, tej lub innej gru­
py. państw, lecii wszystkie państwa winny 
być równorzędnie traktowane. To było 
powiedziane w depeszy do Paryża, równo­
cześnie jednak w radiptelegramie do p. 
Skirmunta p. Cziczerin sam zaprosi! Polskę 
S państw a bałtyckie n a  spocyainą konfe- 
leneyę, któraby ustaliła wspólne postępo­
wanie tych państw i Rosyi sowieckiej na 
konferencyi genueńskiej. O konsekwencyę 
w swej polityce bolszewicy nie trosżczyh 
się nigdy i zwłaszcza w polityce zegrani-

iure, to  Polska f państw a bałtyckie mogą
pójść śmiało na  takie porozumienie. Pokój 
na Wschodzie przedstawia dła nas ogromną 
wartość, tak  wielką, że możemy coś dla 
mego poświęcić.

Propozycya Cziezeriina dow ody, że So­
wiety poważnie liczą się z blokiem polsko- 
bałtyckim na terenio europejskiej konferen­
c y i  Je s t to  pierwsze uznanie tege bloku 
przez jedno z wielkich państw , uprzedzają­
ce uznanie Dużej i Malej En tenty. Wywo­
łano zostało ono ciężkiem położeniem So­
wietów, niemniej jodnak pokojowa i lojal­
na polityka p. Śkirmuntą wobec Rosyi za­
ważyła tu  na sza li P. Cziczerin wie, żo je­
go oskarżenia przeciw Polsce są  bezpod­
stawne i że Polska dotrzymuje waninków 
pokoju ryskiego. Zaproszenie na  nową kon- 
ferencyę do Rygi poprostu przekreśla osta­
tnią jego notę antypolską. Uważamy to za­
proszenie za objaw wzrostu naszego pre­
s t i ż u ,  za krok ku polepszeniu stosunków

czjiej stosują oni stale pewien swoisty fu- j polsko-rosyjskich. Może ono ostateczni© nie 
turyzmi, do którego już zresztą jesteśmy ! ^  ładnych rezultatów —  sowiety są nie­
przyzwyczajeni. Odbędzie się zatem przed 
Genuą jeszcze jeden zjazd w Rydze.

Krok p. Cziczerina uważać należy ja ­
ko ostatni wysiłek sowietów, celem ra ­
towania swego stanowiska na konferencyi 
genueńskiej. Odmowa Ameryki, porozumie- 
hio franko - angielskie, wyniki zjazdów 
w Belgradzie i Warszawie, nieudana dotąd 
akcya, celem osiągnięcia porozumienia 
z amsterdamską i wiedeńską Międzynaro­
dówką —  wszystko to  odebrało bolszewi­
kom nadzieie odogramia w  Gonu! jakiejkol­
wiek samodzielnej roli. Poincare zwycię­
żył i Lenina i L. Georgea,. Dzięki polityce 
francuskiej stanie w Genui solidarnie blok 
Zwycięsców z Wielkiej Wojny. Niemcy i Ro- 
Bya będą tam osamotnione. L enia n ie  znaj­
dzie na zachodzie E uropy także poparcia 
mas robotniczych, które dziś —  za w yjąt­
kiem grup komunistycznych — oburzone 
ujarzmieniom Gnizyi przez Sowiety i ^wię­
zieniem przywódców mi eń szew i ck ich i es- 
enowskich, nie chcą nawet zasiadać z  UL 
Międzynarodówką do wspólnego stołu kon­
ferencyjnego nad budową „jednolitego fron­
tu  proletaryackicgo“. W ostatniej np. ..Try­
bunie" p. Daszyński bardzo energicznie 
zwalcza jakiekolwiek układy z komuni­
zmem. W  Genui grozi więc Sowietom klę­
ska. Jeśli mocarstwa zgodzą się na odbu­
dowę Rosyi, to postawią niezawodnie waz- 
ru nk i, które faktvcznie z pod władzy so­
wieckiej usuną zakłady kapitalistów zagra­
nicznych, mających odbudowywać _ Rosyę. 
Najbairdzioj miarodajny w tej sprawie dzien­
nik „Temps" podawał już kilka takich wa­
ninków. Każdy z nich wywoływał w Mo, 
skwie całą burzę protestujących radiotele- 
gramów. A 13 b. m. na sowiecie charkow- 
•krra wolał p. Rakowski, że 

„delogacya sowiecka nie yryda ani je 
dnego weksla, k tóryby naruszał suwe­
renność władzy robotników i włościan... 
My j nadal pozostaniemy gospodarzami 
swego własnego kraju..."
Są to  jodnak tylko gromkie, lecz pozba­

wione siły słowa. W  Genui spotkają się 
Sowiety z tw ardą i solidarną wolą państw 
zachodnich. I oto teraz. gdv okazało się, że 
pp. Radek i Krassin bezskutecznie syreni­
mi głosami w „Matinio" nęcili kapitał fran­
cuski do Ro«vi i równioż bezekutecznie pró- 

walj pozyskać Poincarogo memoiyalem

c z S i H s S r  S o ? t ć 'Cachi:na' - te r- z- p>

czas k on fe reneru  Na fnn I7 --L  i 
wał się w w tatn iej chwili. mcmal rT w y -  
jezdnom do Genm, gdy w Warszawie i Bel 
gradzie zamkniętą została gro ina  obręce. 
Układów, izolujących Rosyę. _

Polska przyjęła zaproszenie ! pójdzie na 
drugą konferencyę ryską. Przedmiotem 
okładów może być tam Oczywiście przede- 
wszystkiom jeden problem nas obchodzący: 
poparcie Sowietów dla naszei akcvi w Ge 
oui, mającoi' na celu uznanie pokoju ryskie 
Po przoz Europę. Zażądają one oczywiście 

tę  pomoc (i za analogiczną pomoc dla 
P jństw  bałtyckich! świadczeń wzajemnych.

tom tle może dojść między Polską a Ro- 
*1 "? . d 0  zbliżenia, które ugruntuje pokój ry- 
*ki i nsunie obeone napięcie stosunków, wy­
rażające się w groźnych notach Cziczerina. 

esłi żądania Sowietów nakreślone będą 
ramach pokoju ryskiego, jeśli odnosić 

'it "Odą do spraw gospodarczych, np. tran- 
bib do poparcia surowy Tumanią, ich do

obliczalne —  jednakże brzmi dużo sym­
patyczniej niż dotychczasowo enuncyacye 
Moskwy. Brzmi pokojowo. I  to  już jest 
sukces
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Warszawa. (Tel. wł.) W poniedziałek wieczór 

na żądanie przedstawicieli kilku stronnictw p. 
marszałek Sejmu zaprosił na konferencyę pre­
zesów najwybitniejszych klubów sejmowych. 
W konferencyi uczestniczyli premier Ponikow­
ski, min. Skirimmt, szef. sztabu gen. Sikorski. 
Posłowie Interpelowali rząd, czy zarzuty za­
warte w ostatnich notach sowieckich są słu­
szne, na co reprezentanci rządu udzielili wy­
czerpujących wyjaśnień, z których wynika, te  
zarzuty sowietów są bezpodstawne. Reprezen­
tanci rządu podkreślili w swych deklaracjach, 
żo rząd w polityce jak najskrupulatniej prze­
strzega linii pokojowej. Deklaracja rządu zo­
stała przez obecnych przyjęta z zadowoleniem 
do wiadomości. Na koniec wysłuchano referatu 
szefa sztabu gen. Sikorskiego o sytuacyi woj­
skowej i referat ten przyjęto do wiadomości

IB ).

wileńskiego

Warszawa. (Tel. wł.) W niedzielę i w ponie­
działek przybyli z Wilna delegaci Zespołu,
tudzież wieeinarsz. Fedorowicz. Obradowali oni 
razem. Następnie w ciągu poniedziałku odbiła 
się konfereneya w gabinecie p. marszałka.

.,Kury*T Poniedziałkowy1- podaje w sprawie 
wileńskiej następujące wiadomości: Min. Rkir- 
munt wrócił ze Spały, gdzie odbył z p. Naezel- 
niki-m Państwa konferencyę w sprawne nowej 
noty sowieckiej, tudzież w sprawie wileńskiej. 
Prezydynm Sejmu wileńskiego bawi w komple­
cie w Warszawie. Czynione są zabiegi w celu 
załatwienia kompromisowo sprany. Lewica 
domaga się, ażeby akt podpisany przez 10 dele­
gatów, został ratyfikowany przez Sejm war­
szawski. a następnie przedłożony do ratyfika­
cji Sejmowi wileńskiemu. Gdyby tego rodzaju 
załatwienie sprawy natrafiło r.a trudności, wo­
dy proponowane tyłoby wysianie delegJcyi 
Sejmu warszawskiego, któraby się r 0™2110’13- 
ła z konwentem seniorów Sejmu 
i wypracowała formułę kompromisowi},

Sprawa wileńska w Radzie ministrów.
Warszawa. (Tel. wł.) W najbliższym czasie 

Rada ministrów ukończy rozpatrywanie szcze­
gółowe ustawy skarbowej na r. 19*22, poezem 
zostanie wniesiona do Sejmu. W południe 
odbyło się posiedzenie Rady ministrów. Po­
rządek dzienny przewidywał szereg spraw 
bieżących. Niezależnie od porządku dziennego 
Rada min, rozpatrywała tekst dekłaracyi rzą­
dowej, którą na wtorkowem posiedzeniu Sej­
mu wygłosi premier Ponikowski Prawd opo- 
; ołl,'!e m‘n- Skirmunt ma również wystąpić z 
konkretnym wnioskiem dotyczącym załatwie­
nia kwestyi wileńskiej.

POŻYCZKA POLSKA W ANGLII.
Londyn, (A. W.) Rokowania prowadzone 'k 

Londynie przez przedstawicieli Polskiej Kra­
jowej Kasy Pożyczkowej w sprawie uzyska­
nia poważniejszej pożyczki angielskiej dla Pol­
ski w funtach szteriingaeh biorą obrót tak po­
myślny, że w czasie niedługim pożyczka ta 
będzie mogła być zrealizowaną.

O tram e kosferencyi u d M  w Wanzawie
Warszawa. P. A. T. Obrady międzynarodo­

wej konferencyi sanitarnej rozpoczęły się 
W poniedziałek o godz. 11.30. Mis. Skirmunt 
wygłosił do zebranych powitalne przemówie­
nie, w którem zaznaczył, 4o warszawska kon­
fereneya sanitarna powstała właściwie z inl- 
cyatywy Ligi Narodów, której raport o gro­
źnym stanie epidemii w Europie Wach. byl 
pierwszym w tym kierunku impulsem. Zapro­
szenie na konferencyę przyjęły wszystkie rzą­
dy, nawet rząd sowiecki, Ktorego udział jeet 
niezmiernie ważny. Kończąc życzeniem po­
wodzenia w pracach przedstawił min. Skir- 
mnnt, jako przewodniczącego delegacyi pol­
skiej min, zdrowia publ. Dra Chodźkę. W od­
powiedzi przemawiał dr. NilObe, podsekretarz 
generalny Ligi Narodów, wyrażając uznanie 
rządowi polskiemu za wszystko co już przed­
sięwziął w zakresie zwalczania epidemii, bea 
względu na piętrzące się trudności Przedsta­
wiwszy następnie zarys prac dokonanych przez 
komisyę epidemiczną Ligi Nar., wskazał Dr 
Nitohe w zakończeniu, że konfereneya war­
szawska, zwołana z inieyatywy rządu polskie­
go, znajdujo się w doskonałej harmonii z dą­
żeniami Ligi Narodów, która przedewszyst- 
kiem stara się o współdziałanie wszystkich 
krajów dla zapewnienia ewentualnej wszech­
stronnej międzjTiarodoiwej pomocy.

Warszawa. P. A. T. Na uroezystem otwar­
ciu międzynarodowego kongresu sanitarnego 
obecni byli między innymi: w imienin Naczel­
nika Państwa adjutant getrralry  gea. Jacyna, 
członkowie rządu z, p. prezydentem ministrów 
Ponikowskim na czeie, przedstawiciele ciała 
dyplomatycznego, korespondenci agencyi: Reu­
tera, Havasa, Stefaniego, Radio Orient, oraz 
korespondenci dzienników zagranicznych. Na 
wniosek przedstawiciela Wioch, prof- Massea, 
obrano jednogłośnie przewodniczącym konie- 
rencyi: min. zdrowia pnbl. Polski Dra Chodźkę.

W mowie swej wyraził min. Chodźko nar 
dzieję, że obrady konferencyi warszawskiej 
przyczynią się do ocalenia całej Europy przed 
groźnem niebezpieczeństwem epidemii.
„Po powitaniu przedstawiciela rządu polskiego 
przez przedstawiciela włoskiego Dra Jlassea, 
zabrał glos przedstawiciel Rosyi sow. p. Kali­
na, zaznaczając, jak wielkie nia znaczenie dla 
Rosyi zagadnienie walki z epidemiami 

Następnie przyjęto, zaproponowany przez 
min. Chodźkę regulamin i podział prac oraz 
wybrano trzech wiceprezesów. Na przewodni­
czących trzech komisyi wybrano: pułk. Jame­
sa (Angia), dyr, Freya (Niemcy) i Dra Mas- 
sea (Wiochy).

Po południu w Hotelu Europejskim odbył się 
podwieczorek, wydany przez min. Skirmunta 
dla członków konferencyi i zaproszonych go­
ści. Wieczorem galów*© przedstawienie w tea­
trze. W związku z konferencją sanitarną reda.k- 
cya „Journal de Polognc1* rozpoczęła wydawa­
nie biuletynu pt.: „La Conference sanitare in- 
ternationaj de Varsov;e“. Artykuł wstępny w 
pierwszym n-rze biuletynu podkreśla, że fakt 
zebrania się międzynarodowej konferencyi w 
stolicy Polski jest widomym znakiem, }j p 0!ska 
odnajduje swoje miejsce i swoją rolę wśród 
mocarstw oraz podejmuje współpracę w dziele 
pokojowem dla dobra i rozwoju całej ludzko­
ści.

Warszawa. (Tel. wł.) W piątek rano sowie­
cki charge daffaires Oboleń&ki złożył min. 
Skirmuntowi notę w imieniu Tządu sowieckiego 

propozycyą urządzenia konferencyi przedsta­
wicieli państw bałtyckich razem z Litwą ] Pol­
ską, w Moskwie chi. 22 tj. w środę. Rząd polski 
na tę notę wyslar w niedzielę wieczorem do 
Moskwy odpowiedź a żądaniem odroczenia tego 
terminu, godząc się w zasadzie na wzięcie udzia­
łu w konferencyi. W poniedziałek w południe 
charge d’ affairee sowiecki Uwiadomił min. Skir­
munta, te  wobec tego, te  delegaeya rosyjska

Mowa konfereneya bałtycka w Rydza
wyjeżdża do Genui 24 b. m., rząd sowiecki^d* 
wojuje termin zaproszenia przedstawiam!! 
państw nadbałtyckich na zjazd w Moskwie wy** 
znaczony na 22 b. m., a proponuje za to, ażeby 
przedstawiciel© Polski i państw bałtyckich spot­
kali się z delegacyą rosyjską w Rydze dn. 21 
marca. Do propozycyi tej, jak się w ostatniej 
chwili dowiaduje nasz korespondent, rząd polski1 
się przychylił Polskę na konferencyi ryskiej ie  
prezentować będzie poseł polski w Rydze p. Jo­
dko wraz z odpowiednimi referentami.

Przygotowania do konferencyi w Genui.
Genua. P. A. T. Przygotowania do odbyć i którym powierzono zbadanie wspólnie z kcle-

się mającej konferencyi, są w pełnym toku.
Gmachy publiczne, domy prywatne i parki do 
prowadzone są do porządku. Uczestnicy kon* 
ferencyi, którzy przybędą do Genui, częściowo 
będą umieszczeni na Riwierze, częściowo z aj. 
w samem mieście Posiedzenia plenarne konfe­
rencyi odbywać się będą w wielkiej sali bało 
wej zamku Dla ułatwienia prasie, przygotowa­
no w Palazzo Padrone wszystko, co potrzeba, 
aby dziennikarze pracę swoją wykonywać mo­
gli, a więc czytelnię, szereg budek telefonicz­
nych, z których można bezpośrednio rozma­
wiać i  Londynem, Paryżem, Berlinem i t. d.

Londyn. P. A. T. Sprawozdawca Biura Reu­
tera dowiaduje s‘ę z urzędowej strony wło­
skiej, że mimo występującej z pewnej strony 
tendencjo pomniejszenia znaczenia konferen­
cyi geueńskiej, rząd włoski czyni gorliwe przy­
gotowania do tego międzynarodowego zebra­
nia. Generalny sekretaryat konferencyi prze­
siedlił się obecnie z Rzymu dc Genui i przygo­
towuje wszystko do otwarcie konferencyi w 
w dniu 10 kwietnia. ‘Ustalono definitywnie, te  
na konferencyi przewodniczy! będzie włoskj 
prezydent ministrów Facta, oraz że wraz z nim 
wezmą udział w konferencyi włoski minister 
spraw zagranicznych, minister skarbu i mini­
ster handlu. Po formalnem otwarciu konferea 
cyl w dniu 10 kwietnia, będzie utworzony sze­
reg komisy], które bezzwłocznie rozpoczną 
pracę, a następnie złożą sprawozdania na ple­
num. Rówmeż termm rozpoczęcia się obrad 
rzeczoznawców w Londynie nie będzie zmienio­
ny. Biuro Reutera donosi, że przyjazd wszyst­
kich rzeczoznawców zagranicznych do Londy­
nu Oczekiwany jest na niedzielę. Pierwsze 
posiedzenie odbędzie się w angielskim urzędzie 
hand'owj-m. Na posiedzeniu tern poszczególni 
rzeczoznawcy złożą sprawozdanie z wyniku 
dotychczasowych konferencyi, a następnie wy­
słuchają sprawozdana o punktach porządku 
dziennego konferencyi w Genui. Również na 
pierwszem posiedzeniu poszczególni rzeczo­
znawcy przedłożą już swoje rezolucye.

Narady rzeczoznaw ców w Londynie.
Londyn. P. A. T. Ag. Hałasa: Rzeczoznaw­

cy belgijscy, włoscy, japońscy i francuscy,

o .  na f l i n i o .i
Warszawa. (Tel. wł.) Rokowania polsko-nie­

mieckie w sprawie G. Śląska zakończą s.ę, jak 
obliczają w sferach politycznych, w pierwszych 
dniach kwietnia, możliwif 3 lub 4. Rada amba­
sadorów w obawie rozruchów zwróciła się z no­
tą do rządu warszawskiego I berlińskiego z żą­
daniem, ażeby w przeciągu 8 dni po podp;san*u 
umów w Genewie, Sejm warszawski względme 
parlament berliński ratyfikowały tą umowę.

Warszawa. (Tel. wł.) Narady genewskie w 
sprawie związków zawodowych doprowadzdy 
do porozumienia. M ianow ice poDkm związ.ki 
zawodowe w niem. cześ**! G. śląska będą p°d- 
peraadkowane centralom  w Polsce, a memi*- 
*Kie Cent rai cm w Berlinie. Po os.ągmęciu po­
rozumienia w sprawie mniejszości narodiwej. 
pozostaje jeszcze jako sprawa sporna kwesty a 
likwidacyi majątków państwowych, tudzież 
sprawa komisyi mieszanej sądu rozjemczego.

Ustalenie nranicy polslo-nietnieckiej 
na Unii Wisły.

Berlin. P  A T. Do „Berliuer Tageblatt" do­
noszą z Królewca: Międzysojusznicza kom;sy a 
ustalenia granic nebwaliła wszys k.mi głosami 
przeciwko głosom niemieckim, co następuje: 
Pięć miejscowości: Jahsbork. Kahgana^ (Ausen- 
teil), Neue Liebenau, Knimmersdorff i Kle.n- 
feld z p r z y le g lo ś c ia m iJ  jakoteż port Kurzbrak

l  Zulal, pr»y » » »  ■ » . T T
dną Polsce. Zresztą granica ma biec m ^ z y  ta­
mą a rzeką, a miauow.cie w odleglośd 20 me­
trów od tamy. Miejscowość Gross i Klcinkols 
pozostaną przy Pol6ce. Komisarz niemiecki za­
łoży! protest przeciwko tej nchwalo i  oświad-

gami angielskimi programu konferencji ge­
nueńskiej, przybyli do Londynu. Misyi fran­
cuskiej przewodniczy Seydoa. Pierwsze posie­
dzenie rzeczoznawców państw sprzymierzonych 
odbędzie się w poniedziałek w Board of Tra­
do. Narady uotrwają około 7 dni.

Paryż. P. A. T. (Biuro Wolffa). „Echo do 
Paris“ donosi, że rząd angielski polwił d- 
stawicielone swoim doręczyć w Paryżu i Ber. 
Unio sprawozdanie swj'ch rzeczoznawców co 
do planu Jconferencyi genueńskiej. Sprawozda­
nie to, które będzie przedłożone jutro konfe­
rencyi rzeczoznawców sprzymierzonych w Lon­
dynie, zajmuje się odnośni? do Rosyi tytko xa- 
gadrieniem długa rosyjskiego we Francy! 
i zwrotu kościołów i kaplic. Pozostałe części 
sprawozdania zajmują się głównie sprawą 
przywrócenia waluty zlotej^Dziemiiki donoszą, 
że ze sprawozdania tego odnosi się wrażenie, 
iż w Londynie pragną ograniczyć przedmiot 
konferencyi genueńskiej do spraw Europy 
środkowej. „Petit Pari.ńon“ pisze, iż jeal rap 
czą wątpliwą, by rząd francuski uedjął Snrt- 
eyatywę w kwestyi rosyjskiej, ponieważ Praw 
eyi zależy na utrzymaniu tej samej rezerwy, 
jaką zajęli w tej spiaWie rzeczoznawcy angiel­
scy w swem sprawozdaniu. Zagadnienie rosyj­
skie nie będzie pońiszsne w bardziej Istotnych 
punktach, dlatego ponieważ nfe doszło do po­
rozumienia w sprawie planu konsoreyum finan­
sowego dla odbudowy Rosyi. Tak, jak się sy- 
tuacya przedstawia obecnie, konf reneya ge­
nueńska będzie tylko zwykłą konferencją han­
dlową na wzór niedawnych konferencyi w Bar­
celonie i Porte Rose.

Szwecya za  uznaniem Rosyi.
U arsza^a. (*l'eL wł.) Duński min. spraw 

zagrań Ska>*benius i norweski min. Lber odbyli 
u szwedzkiego mir., w Sztokholmie konferen- 
cj*ę, w której wz’ęlj udział przedstawiciele w 
Sztockliolmie rządu hiszpańskiego, holender­
skiego i szwajcarakiego. Dzienniki Sztokholm- 
skie twierdzą, że głównym tematem narad były 
sprawy nznania Rosyi de i«re. Jednakie we­
dług innych wiadomości, sprawa ta zdaje się 
być przedwczesna, albowiem na obradach *aj- 
mowano się sprawą długów rosyjskich.

czył, że ani on, ani rząd niemiecki tej decyzyt 
nie przyjmują.

Min. Olszewski i  pracy komisyi 
reewakuacyjnej.

Warszawa. P. A. T. Przewodmozący delega­
cyi polskiej mieszanej komisyi reewakuacyjnej 
min. Olszowski, przed swoim wyjazdem do Mo­
skwy oświadczył w specjalnym wywiadzie, że 
dotychczas powróciła znaczna stosunkowo ilość 
urządzeń, mebli z pałaców carskich, Zamku, 
Łazienek, częściowo Belwederu, niestety jednak 
brak szeregu obrazów. Następnie powróci! po­
mnik ks. Józefa Poniatowskiego, którego przy­
wóz wypadł dosyć pomyślnie. Uzyskano zwrot 
objektów z Oruifcnuej Palaty w Moskwie 
(Kreml) oraz nastąpi częściowy zwrot arrasów, 
niestety jednak na liczbę 150 uzyskano do­
tychczas 19 Co się tyczy wyników prac w 
dziedzinie art. 14 (mienia kolejowego), to 8© 
wieiy wróciły dotychczas z kiiku miesięcznem 
opóźnieniem częściowo w złocie, częściowo w 
kosztownościach w dwóch ratach (na ogólną 
ilość trzech rat)3B milionów rubli w złocie 
Przystąpiono do odbioru archiwów oraz do 
odbioru parowozów, których 11 sztuk zostało 
już przejętych. Najgorzej przedstawia się wynik 
prac komisyi reewakuacyjnej. o ile to tyczy fa­
bryk, miewa rolniczego i użytkowego wartości 
kilkudziesięciu milionów rubli w zlocie. Nieste­
ty mimo wszelkich v.ysdków w tym względzie 
dotychczas nie wróciła jeszcze do kraju ani je­
dna fabryka. Na ogól delegaci w ostatnich cza­
sach musieli zwalczać ogromne trudności. — 
O ile tempo prac pozostanie niezmienione i sy­
stem prac delegacji rosyjskiej nie ulegnie ra­

dykalnej zmianie, nic może być mowy o wyko­
naniu prac w określonym terminie. Stron* 

uciska wystosowała w dniu 31 grudnia noię o 
treści zasadniczej, żądającą dostosowania pra* 
wod as twa do wymagań traktatu i zmiany «y. 
fcternu ogóln?g< prac, tudzież przyspieszenia 
tempa prac. 1Y ciągu styczni? 5 lutego wysto­
sowano szereg dalezj’ch not zwłaszcza w dzie­
dzinie reewakuacjd fabryk i mienia kolejowy, 
go. W odpowiedzi uzykano tylko szereg }«rer. 
rzeczeń.
O ZNIESIENIE OCHRONY LOKATORÓW.

Pod adresem marszałka Sejmu nadchodzą 
depesze od stowarzyszeń właścicieli L^rarho- 
mości z różnych miast z petyoyami. aby* u* 
mocy art. 91 i 126 ustawy konstytucyjnej, 
zniesione zastało automatycznie prawa a ochro­
nie lokatorów. Akcya ta  została podjęta prze* 
centralne stowarzyszenie właścicieli meruełto- 
mości w Warszawie,, które rozesłało errkular* 
do wszystkich stowarzyszeń tego rodzaju t  po­
leceniem, aby w dniu 17 marca wysłały do 
Sojmu i rządu petycye c skasowani* ustawy.

Zadania Itonferyicyi w spraw ie Wsefaodo
Rzym. P. A. T. (Ag. Marasa). Według d*fe®. 

nika „II Wento", głównein zadaniem konferen­
cyi paryskiej w kwestyi Wschodu jest iudułe» 
nie granicy pomięd/y Turcją a Syryą, o-t»« 
teczne stwierdzenie niepodległości Armenii wor. 
Ctec Turcyi i Rosyi, wreszcie rozstrzygnięci* 
sprawy granicy Turcyi. przy ev wjLj*ln„in 
przesunięciu aż dc rzeki Mariey, o* ctątobjr 
możność wliczenia Turcyi do państw c-uropąj* 
skich.
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Z f f l M t t p  i i m  Zawidowem.
Wieliczka.
W związku te  sprawą, poraszoną przez nas 

w art. ..Carskie metody zarządu sal. w Wielicz- 
W), otrzymaliśmy od Poi. Związku Zawód. 
Chrześc. górników i robotników, oraz od PoJ. 
Stron. ( l in .  Dem. w Wieliczce gorący protest 
przeciw bezprawnemu wyrokowi na J. Okoń­
skiego. jak wogóle przeciw sam o w i p. na czek 
jrfira Dawidowskiego, podciągającego pod parv 
jrafy rogu‘amin u służbowego sprawy czysto 
obywatelskie. P. J. Okoński bowiem, omawia­
jący na wiecu publicznym gospodarką sal nar- 
iią z punktu widzenia dobra skarbu państwo­
wego. nie muteł przekroczyć i nie przekroczył 
Ładnego regulaminu. Organizacje powyższe 
domagają się cofnięcia bezprawnego wyroku, 
ponalt j P Str. Chrz. D. wdraża przec;wko n. 
lut. Dawidowskiemu postępowanie za rzucenie 
M stronnictwo, podczas rozprawy sądu polub., 
jwzracmtwa. P. Dawidowski zarzucił p. Okoń- 
ihlemn postępowa-me bolszewickie.

Kraków. W sali związkowej przy ul. A. Po- 
łłkkiego odbyło się w ubiegłą niedzielę zgro­
madzenie robotników dziennych zatrudnio- 
ayeh przy rot rtach miejskich. Na zebraniu 
ou ■ •>*! oprawę robo'ników miejs^ ch p. Wo- 
M ak, prezes Koła Pols. Związku zawód. chrz. 
fuwcei mików miejskich. Zabierali głos pp. w ica  
w Adelman, sekretarz okręgowy chrz. Zwią­
zków zawód. Front, c •az kilku z pośród zebra­
nych. Postanowiono domagań się od Magistratu

Clwjiszenia płac, które dziś wynoszą 500 Mk. 
eame co natura'nie nie wystarcza na aaj- 

ikromniejsze potrzeby rodziny robotniczej.

bzezakowa. Publiczne zgromadzenie zwoła­
ne przez tutejszy oddział chrześc. Związku rob. 
cheśnicznych odbyło się we czwartek 9 b. m. w 
soli kina, pod przewodnictwem p. Szymczakie- 
wiesa. W zgromadzeniu wzięło udział wielu ro­
botników ze Związku socjalistycznego. Spra, 
wy ogólne i miejscowe omówił pp. Palichleb, 
sekretarz chrześc. organizacyi z Trzebin". O wy­
borach do Kasy chorych mówił p. Konior, sekr. 
okręg, z Trzebini. W dyskusyi zabrał najpierw 
głos socjalista Forst, który podniósł ciężkie 
zarzuty przeciw socyalistycznej Radzie robotni­
czej w cementowni. Pp. Oleksiewicz, Stępień 
f in. pizedstawili dz £ lainość socj aiie+ycanyeh 
prowodyrów.

Sosnowiec-Sielec. W ubiegłą niedzielę 12 
b. n . odbyło się tu wielkie zgrom ad zen. e zwo- 
Nne prz“z sekretariat cLrztść, Związków za­
wodowych. Przedmiotem obrad była sprawa 
uowyrn umów zarobkowych, które maja być 
zawarte w całem Zagłębiu sosnowśecko-dąbr ł- 
w.-kiem. Po zagajeniu wiecu przez przewv 
rtaiczącego miejscowego Związku zawodowego 
chrześc. górników p. Adamczyka, zabrał głos 
p. Puchałka, prezei krakowskiej Centrali, któ­
ry w ogónym zarysie przedstawił projekt ma­
jącej s:ę zawrzeć umowy. W dyskusyi zabierali 
głos reprezentanci klasowych (socyabstycznyeh) 
i  ooperowskieh Związków zawodowych. Mówcy 
'.ocyalistyczni, którzy przybyli z ztunlarem roz­
bicia zgromadzenia, otrzymali ciętą odprawę od 
robotników chrześcijańskich i zapewne mogli 
lię przekonać, że ich władza w Zagłębiu ma Ję  
ku schyłkowi.

Wynikiem narad była uchwała, mocą której 
robotnicy poszczególnych zakładów przemysło­
wy cb wybiorą delegatów do Komitetu cenniko­
wego, który przedłoży Związkowi pracodaw­
ców szczegółowy projekt umowy cennikowej 
$y icc w Sosnowcu stwierdził coraz wzrastający 
wr i iw  organizacyi chrześcijańskich, których 
kierownictwo spoczywa w rekach p. Borkow­
skiego, sekretarza okręgowego.

Jarosław. Na zgromadzeniu chrześc. Związku 
zawodowego, odbytem w dr.iu 5 b. m. w Jaro­
sławiu. przemawiał wysłannik Centrali hra-KO- 
.wssńj p. Palichieb. W dyskusyi jakiś uiedo- 
łwiad'’zt.ny enperowiec usiłował bez skutku za­
chwalać swoje ńarodowo-socyalistyczne orga­
nizacje, Zgromadzeni robotnicy oświadczyli się 
Botidarnie za Związkiem chrześcijańskim.

Po zgromadzeniu ogómera odbyło się YValn<- 
Zgromadzenie, na którom po przedłożeniu ro­
cznych sprawozdań dokonano wyboru zarząlu 
Związku.

Pieśń Legionów.
' A' *?vą rocznicę śmierci Wybickiego).

Dnia 10 marca b. r, upłynęło lat sto od cza­
to , kiedy w Manieczkach (w powiecie śreai- 
•kim) umarł Józef Wybicki (urodzony dnia 
29 września roku 1717 w Bendominie im, Po­
morzu). Jego udział w konfedoracyi barskiej, 
'■w pracy nad Z b i o r o m  p r a w  Andrzeja Za­
moyskiego, w Sejmie grodzieńskim roku 178-1, 
,w delegacji miejskiej podczas Sejmu Cztero- 
bteiego, w insurekcji kościuszkowskiej, w for­
mowaniu legionów, w organizacyi Księstwa 
Warszawskiego, — dają mu trwało i piękne 
tmi$ w historyi politycznej. L i s t y  p a t r y o -  
i r t t i e  oraz R o z m o w a  m i ę d z y  
a i l a c h e ł o e m  p o l s k i m ,  S z w a j c a ­
r o m !  Ż y d e m  w G d a ń s k u  zapewniają 
mu wybitne stanowisko w literaturze polity­
cznej epoki stanisławowskiej; do historyi pal- 
jrtioj poezyi dramatycznej należy Wybicki 
«b!ęk* swojej tragedyi historycznej Z y- 
g m u n t  A r g n e t ,  dwora komedyom: K u- 
I i g  i M ę d r z e c ,  tudzież trzem operom: 
B a m i u t k a ,  P o l k a  i K m i o t e k ;  jego 
P a m i ę t n i k i  należą d<* najpiękniejszych, 
jakie marny; M o j e  g o d z i n y  s z c z ę ś l i ­
wa  będzie musiał uwzględnić przyszły histo­
ryk filozofii polskiej; a przyszły historyk poi 
•klej literatury pedagogicznej nie będzie mógT 
pominąć ani R o z m ó w  i p o d r ó ż y  o j c a  
■ d w o m a  s y n a m i ,  ani P i e r w i a s t k  ów 
w i e k u  d z i e c i n n e  go.

Iskierki.
MonorcLuczna republika.

Nasze życie polityczne składa się z samych 
paradoksów i przeciwiieństw. Bo przypomnijmy 
sobie już symboliczny akt wskrzeszenia niepo­
dległej Polski w Warszawie. Jeden z przywód­
ców P. P. S. p. Jodko w brata‘m uścisku z żoł­
nierzem niemieckim Beselera zatyka na Zamku 
królewskim czerwony sztandar! P. P. S„ żoł­
dak niemiecki. Zamek królewski i czerwimy 
sztandar — istny bigos! Ale pod znakiem tego 
pepoesowsko - niemiecko - królewsko - rewolu­
cyjnego bigosu rozpoczęła się buóuwa pań­
stwa polskiego! Zgodnie z tym nasiens wszystko 
robiono na opak. Ponieważ Polskę odbudowała 
kealieya i zwyciężyła na szczęście oryentaewa 
koal cyjna, rządy w Polsce oddano t  ręce 
„central i«tów‘f, którzy przez cały czar wojny 
prowadzili zaciekłą kampanię przeciw koalicji 
i koalicyjnej oryentacyi. Ponieważ należało 
jak najrychlej nawiązać kontakt * kc Bicyą, 
vrfęc sprowadzone do Warszawy naj~ nerw am­
basadora niemieckiego Kessleta, a  polskich 
dz:£?łaczy po g tron te koakcyi skazano na ba­
nicją z życia politycznego. Dalej pońrw ai w 
zniszczonej wojną Pol3ce należało wszystko z 
gruntu o d b u d o w y w a ć  — powołano do 
tego wprost genialnych sprcr,«li*iów od... bu­
r z e n i a ,  tj. aoryahstdm..

Wreszcie wskrzeszoną w ten gpoeóh Pofekę 
obwołano republiką fde tylko dlatego, aby ta 
republika stała się najbardsicj monarcłacznym 
kraj m w Europie. W żadnej monarchii, jak 
się okazuje, nie ma tak monarcbicznych na­
strojów, jak u nas. I oo dziwniejsza — tu zi o- 
wu paradoks >— najzacieklejszyrai monarchi­
stami są najradi kakuejsi lewicowcy. „Steją 
i staó chcą-’ nie tylko stańczycy, ale czerwoni 
socjaliści... Tego nie ma przecie w żadnej 
monarhi a to jest właśnie najbardziej charak­
terystyczną cechą naszej monarcbicznej repu- 
blikL. Nie pozostała bez treści symboliczna 
ceremonia p. Jodki. Czerwcu,' sztandar na 
Za«rku królewskim! Brakuje tylko króla z 
czerwonym sztandarem. Chm.

Z łyda misdziely.
Odczyt o Bocyalifmie w „Czytelni Akudemick.“.

L« wicująra od począi ku swego istnienia 
„Czytelnia Akadem.“ zaprosiła redaktora .,Na­
przodu”, by wygłosił odczyt pt cyalizm a 
kwesty a rolrta“. P. Haccker w eodz nuyct wy- 
wiKlach poczynił szereg rewelacyi z za-kr<-su 
działalności naszego socyalirmu i ni;wątpliwió 
niejciaemu z obecnych otworzył oc<;y na wła­
ściwą jego stronę. O stosunku obecnym o^ya- 
liziPB do kwestyi rolnej nikt się niczego nie d>  
wb jłz ał, p<«a rem, że ua podstawie hiuojyf 
wykazał red. Haecker, iż socyalizm nigdy jasno 
tego stosunku nie stawiał. Charakterystycznym 
momentem w prelekcji była ta jej część, w 
której mówca sipecyalnie starał się Mickiewicza 
przedstawić jako jednego z głównych prepagŁ- 
tOTÓw kancepcyi socva1 ietycznych. W dalszym 
c ią g u  p rzy zn a ł s ię  red . Haecker, ż e  refucm ę tc!  
Iną umaża za s z k o d l i w ą  dla interesów ogól­
nonarodowych, ale socyaliści w Sejmie głi*so- 
wa'i za nią ze względów „taktycznych" i z oba­
wy przed odium tłumu. Zresztą >— zaznaczył — 
reforma rolna i tak byłaby przeszła w Sejmie. 
Na to jeden z ob(>cn-eh swrocił mówcy uwagę, 
że reforma rolna przeszła tylko jednym głosem 
większości, więc była możliwość powstrzyma­
nia szkodliwej dla państwa, ustawy. Siabą stro­
nę praktyt*ną socyalistvczej teoryi wykaral 
red. Haccker bardzo dobitnie i to  ji«t korzy­
ścią, jaką wynieśli słuchacze, dość licznie zebra­
ni, z dyskusyjnego zebrania Czytelń w sobotę.a

K R O N I K A .
OTWARCIE KURATORYUM A M.W R IO .P,

Zwracają nam z kół nauczyeieflskicli uwagę, 
że na. sobotniej uroczystości otworzenia Kura 
toryum szkolnego w Krakowie świeciło nie­
obecnością Min. W, R. i Ośw. Publ. Podobno 
wicwiiin. Łopuszański w tym dniu właśnie prze­
jechał przez Kraków do Zakopanego na uroczy-

Lecz nie to wszystko zapewnia Wybickiemu 
nieśmiertelną pamięć w Polsce, tylko- — pieśń, 
napisana w końcu lipca roku 1797 w Reggir, 
czy też dopiero w sierpniu tegoż roku w Me- 
dyolanie pieśń, składająca się l  sześciu strof, 
z których pierwsza wraz t  przyćpiowem 
brzmiałar

Jeszcze Polska nie umarła,
Co nam obca moc wydarła.
Kiedy my tyjemy,
Szablą odbijemy!

Mars?, marsa Dąbrowski,
Do Polski z ziemi włoskiej,
Za Twoim przewodem 
Złączem się z narodem!

Nie spodziewał się z pi wnością Wybicki, że 
ta jego prosta piosenka żiohiioreka, którą utwo­
rzył w jakiejś błogosławionej chwili napływu 
do serce mocnej wiary w odzyskanie niepo­
dległości i którą przeznaczał jedynie jako po­
budkę wojenną dla legionów Dąbrowskiego, 
stanie się polskim hymnem narodowym, jak 
nie spodziewał się Rouget de Lisio, że się fran­
cuskim hymnem narodowym stanie owa pieśń, 
której niezrównane w swej mocjr słowa i wspa­
niałą mQlodvę po dyktowała mu w Strasburgu 
chwila natchnienia zrodzonego — pewnej no­
cy kwietniowej roku 1792 — pod wrażeniem 
wiadomości o wypowiedzeniu przez Francyę 
wojny Austryi i pod wpływem patryotyczmej 
odezwy do obywateli, wydanej przez mera 
Strasburga, Dietricha,

Obydwie te pieśtii, z których jedną utworzył

stość upaństwowienia gimnazyum, na otwar­
cie jednak Kura toryum nie przybyŁ Utrzymuje 
się opinia — ńewiadomo czy trafna — że Min. 
ośw. publ. chciało w ten spośót zademonstro­
wać swoje niezadowolenie z powodu obsadze­
nia Kuratoryum niemal wyłącznie pizez partyj- 
ników ze stronnictwa Braci Leśuych. Sądzimy 
jednak, że bez względu na niefortunny wybór 
p. kuratora, na otwarciu Kuratoryum powinien 
■maleźć się przedstawiciel Ministerstwa i cała 
ceremonia powinna odbyć filę przynajmniej w 
takich ramach, w jakich odbyło się otwarcie 
Kuratoryum w Poznaniu i Łodzi, gdzie wygło­
szono odpowiednie przemówienia i gttaie kura­
tor mlal sposobność przedstawić, wAJ pogląd 
na zadania swego urzędu.

Kraków. 21 marca.
WIOSENNY DESZCZ, Wiosna, jak kobieta, 

dziwnie jw t kapryśna I  n soMiczalna, To ja­
śnieje złotym uśmiechem słońca, to  nachmu­
rzy się grymasem gniewu i chłodu, to się łza­
mi deszczu zasłoni, by potem tern złocistszym 
zabłysnąć uśmiechem. Zawsze jednak jest pięło, 
kna, droga i kochera.

Po słonecznym, dztaWe cichym i miłym po- 
uiodwałkowym porania; oblekło się niobc sza­
rą zasłona chmur, z których po południu snadł 
rzęeis',y, ciepły, piem>'szy wiosenny deszcz. Roz 
pulchni on» ziemia, zda się, łada chwila pokry­
je się ranią świeżej trawy, pęki drzew wystrzel: 
deł k a n ą  koronką pierwszego listowia. Może 
po spadłym deszczu mocny pocałunek słońca 
rozbudzi narsszde śniącą przyrodę do now ^o  
życia, rozpoczynając B’yumfai!ny pochód 
Wiosny.

PARADĘ IMIENINOWĄ ku czci Naczelnika 
Państwa urządziła wojskowość krakowska 
w ubiegłą niedzielę. Na rynku i naokoło rynku 
zgromadzono wielkie ma*y wojska, a  dziekan 
W. F„ ks. Niezgoda, odprawił Msze św. poło­
wą, jak za, c. k. czasów. P. wojewoda odbierał 
życzenia od przedstawicieli władz — Tównięż 
jak za c. k. czasów. W Krakowie nic się nie 
zmienfłc od r. 1918, w umysiacb, szefów niektó 
rych władz panuje dalej system mensrchjczny 
z galówkami, życzeniami oficyaluemi, parada­
mi i t. p. spadkiem bizantyńskim po S. p. Au. 
stryi. Ciekawem jest, kto zapłaci keszta 
tej parady, no. bardzo wysokie koszta irobili- 
zacyi. lotników? Oliyiua nie państwo, które nie 
uznaje żadnych galówek na cześć Naczelnika 
Państwa, a uznaje jedynie — jak na ropuM'kę 
przjntało — święto państwowe w dniu 3-go 
maja,

W teatrach wygłoszono w tym dniu okle­
pane i budzące mimOTrolny komizm swem na 
maszczeniem przemówienia, Próbę święcenia 
iraiooiu Naczelnika Państwa narzuca, również 
p. Owiński szkołom, co wprowadza zarówno 
w grono nauczycielskie, jak i s/śród uczniów 
zupełnie niepożądane dyskusye polityczne.

Gały ten bizamtynizm ofieyalny, niesympaty­
czny w swych formach i naepodzielany przez 
uświadomioną opinię publiczną, ośmiesza nas 
tylko gruntownie wobeo zag-anłcy.

ROCZNICA PUEBtSCYTJ GÓRNOŚLĄ­
SKIEGO. Dnia 20 b. m. odbiła się w sali Mu? 
zeum przemysłowego uroirzystość rocznicy ple­
biscytu górnośląskiego, urzoazona skaraniem 
Tow, Obrony Kresów Zachodnicfi. Wś^ód ze­
branych byli wiceprwz. m. Rolle, gen. Bijak. 
sztab generała Szeptyckiego i szereg radców 
miejskich, Na wstępie uroczystości Gómoślą- 
zaczki odśpiewały pieśni powstańcze, a  jedna 
z nich. p. Teresa Żurkówna, oddcklamowala 
wieraz „O ziomi naszej". Po zagajeniu przez 
prezesa T-wa Obrony Kresów Zach., ks kan. 
Dra Korzunlriowicza, wygłosi! prof. Henryk 
PachońsM odczyt p, t. „Nasze zadauia wobec 
Śląska", przyjęty hn.iiznymi oklaskami. Na 
korcu odśpiewano „Rotę" Konopnickiej.

WYKŁAD O POEZYACH A WAŚKOW- 
SKIEGO. W dniu dzisiejszym (2i b. m.) będzie 
mówił w Związku literatów (Dom artystów^ pl. 
św. Ducha) prof. L. Skoczylas c najnowszych 
poezyach Antoniego Waśkowskiego. Prdekcyę 
będzie ilustrować recytacya art. dram., p. Z. 
Drdyńskiej. Początek o godz. 8 wieczorem.

RAUT PRASY w niedzielę 19 bm. w saiach 
Starego Teatru zgromadził aczkolwiek nie­
liczną, jednakże doborową publiczność. Na

posiwiały już w służbie ojczyzny pięćdziesię­
cioletni poseł, wojownik I pisarz, a drugą — 
młody żołnierz, liczący sobie dopiero niespeł­
na dwadzieścia dwa lata, były zrazu tylk*. 
okolicznościowemu pobudkami wojennemi i pa- 
tryotycznemi —■ niczem więcej; tylko że M a r- 
s y l i a n k a  srała się pieśnią narodową w cią­
gu kilku miesięcy, kiedy tymczasem M a z u ­
r e k  D ą b r o w s k i e g o  ną to, aby się stać 
hymnem narodoY.ym czekał kilka, albo i kil­
kanaście lat. Wprawdzie z sienu włoskiej do 
Polski — na skrzydłach wiary i nadzi si — 
przyleciał szybko: już w roku 1798 śpiewano 
go w zaborze ausfryackim ku oburzeniu, albc 
raczej może ku radości tajnej policyi cesar­
skiej, która raz wraz składała swej wiadzy 
raporty, że zbuntowani Polacy śpiewają rewo­
lucyjną i podejrzaną pieśń — D ą b r o w a k i -  
s c h e r  M a r s c h

Za Księstwa Warszawskiego śpiewano ją, 
rozumie się, już jawnie — na uroczystych ob­
chodach narodowych, jako powszechnie „zna­
jomy marsz generała Dąb’OWHk,“gio“, jako 
„ulubioną piosenkę", w czasie upadku piękne 
wróżącą nadzieje". Zmieniono jednak pierwszą 
strofę:

Jeszcze Polska nie zgmrfa,
Kiedy my żyjemy,
Co nam obca przemoci wzięia,
Szablą odbierzemy.

Nie dosyć na tom. Już za Księstwa War­
szawskiego odpadły % pierwotr go t  kstu 
ó wie strofy, trzecia?

wstępie arłystycznej części programu artysta 
dram p. Zhucki oddekla.mmvał wiersz p. Zk?- 
lenkiewicza, poczem wesoło aktualne piosenki 
odśpiewały pp. Ordyńska i Wąsowiczów,aa. 
P. Pogóeka, ktoru odśpiewała szereg utwoTÓw 
z poważnego repertuaru, spotkała się z ży­
wymi oklaskami Huragany serdecznego śmie­
chu wywoływali znakomici bumioryści pip. Wyr- 
wicz, Rentgen, Kaden i Kaczorowski, a po­
rwały wprosu publiczność wspaniałe balety pp. 
Koszutskich oraz p. Ordonówncj.

Wśród publiczności krakowskiej dało się' 
wreszcie zauważyć osłabienie zapału zabawo­
wego. Rauty w dziuń i jirzeddzień śv.'. Józefa 
urządzane nie wykazały tej frekwencji co da­
wniej. Choć dla urządzających rauty było to 
nieywzyjemną niespodzianką to jednak ze 
względów ogólnych trzeba widzieć w ten* zja­
wisk* korzystne. I jeszcze raz podnieść nale­
ży — ku przestrodze przyszłych Komitetów 
rautowych — że dzień św, Józefa nie powi­
nien być uważany jako jednodniowy kar­
nawał.

RAUT NA KOĆ.ONIF WAKACYJNE w Po-
ręoie Wielkiej odbył się w sobotę wieczorem 
w salach „Starego Teatr*". W części koncer­
towej odśpiewał chór akademicki, pod bal Litą 
P- W. Klimczyka, szereg pieśń; z  poezyi Le­
chonia i Tuwima oddekiamowała p. J. Nopa­
rzę wsk a ailka wybranych utworów', jakoteż i p. 
Białkowski, ant. teatru miejskiego. W części 
wokalnej wystąpmy poarle W. P istów ra, H. 
Ordonówna, art. teatru miejsk. i p. J. Stępniow­
ski, art. miejskiej opery Ponadto p. Ot. Kaden 
wystąoił z „mlmieznemf '■cenami", a p. U  Wyr- 
wicz z kapitalnymi swymi „kawałami". Pnblicz 
ność zemana gorącymi oklaskami da-rzyła 
wszystkich wykonawców, zneiszaiąc ich nieje 
dnokrotnie do „naddatków”. Piękną sailę tc-atn* 
zanełnda miejecowa publiczność. Zjawili 
się tedy, obok komitetu z protektorką p. br. 
Al. Wodzicką, prezes Dr Morawski, prof Dr 
Sobieski, członkowie Kuratoryum szkolnego 
dyrektorowie ł nauczyciele szkół średir ich, 
świat dziennikarski i liczne sfery z innych za 
wodów. Mimo, iż raut przyniósł pewien dochód, 
nie wystarczy jednak na zupełne urządzenie 
w bieżącym wakacyjnym roku kolonii dla ucz. 
niów szkół średnich. Dlatego też Towarzystwo 
koloni szukać musi jeszcze innych źródeł, aby 
nie dać upaść tej humanitarnej, a  tak potrze 
bnej na obecne czasy instytucji społecznej.

ÓSMY PUŁK UŁANÓW imienia ks. Józefa 
ohchodził — jak donosiliśmy — w sobotę 
i niedzielę swoje św’ęto pułkow e Jego zakoń­
czeniem był urządzony w niedzielę bankiet, na 
którvm przemawiali i wznosili toasty: bryga- 
dyer Kiciński, por. hr. Starzeński, rotm. Bo­
chenek i p. Włodzimierz Tetan-tjer. P. R.

Z KASYNA POWSZECHNEGO W KRAKO­
WIE (dawna Resursa urzędnicza). Odoyte na 
wałnem zebraniu w dniu 4 b. m. wy nory do 
wydziała, komisji rewizyjnej I sądu h o n o ro w e ­
go Kasyna powszechnego w Krakowie, daty 
następujący wyi Sc: preze? Józef Dobija, 
L wiceprezes: Otillo de .Mogiia Stankiewicz,
IL wiccynzes: Dr Władyrław Chrząszczyfiski; 
wydriafc i Rakrmlera, Raczyński Jan Alel-- 
saiidm, Bastgen Julian. Bohilcwicz Julian, 
Cw.erzewicz Julian, gospodarz Doeming Oskar, 
Górka Jar. sekretarz, Dr Górski Karol ks Dr 
Jurgowski Ludwik, Katyński Adam, skarb ;k, 
Kumikowski Teofil, kurator czytelni, Dr Meu- 
schek Henryk, Pieracki Zdzisław, Sabnda Wła­
dysław, gospodarz, Dr Sikorski Ludwik, gospo 
darz, Skoczylas Feliks, bibliotekarz, Stanow«ki 
Rudolf, Urbański Fnmoi«7 0 .k, gospodarz, Dr 
Wawro Józef, Zathoy Michał, gosDodarr Komi­
s ja  rawizyina: Szuro Jan, Żegieetowski Kazi­
mierz, Kajfasz Franciszek; sąd honorowy 
Dzinrzyńsk' Jan. Raczyń°ki Adolf, Dr Schnay- 
deł. Bielawski Walenty zastępca.

DOCHODZENIA W SPRAWIE KRADZIEŻY 
LISTÓW AMERYKAŃSKICH w urzędzie pocz­
towym przy dworcu kolejowym w Krakowie 
naprowadziły na ślad jednego ze sprawców wła­
mania, na którym ciążą poważno poszlaki, że 
brał ud ra t we włamaniu.

HANDEL ŁAŃCUSZKOWY WŚRÓD ŻY­
DÓW, Wczoraj aresztowano 17-lotniego Ber o ar­
ii a Sturma, handlowca, za systematyczne kra­
dzieże, jakich dopuszczał się na szkodę swego 
pracodawcy, Dawida GUlera, kupca. Sturm

Niemiec, Moskal nie osiędzie,
Ody, jąwi zy pałanza,
Hasłem wszystkich zgoda bęazie 
I ojczyzna nasza, —

oraz szóstai
Na to wzzystiKlch jedne głosy:
Dosyć tej niewoli,
Mamy racławickie kosy.
Kościuszkę Bóg pozwoli

Tym sposobem pieśń, która się pierwotnie 
składała z sześciu strof, zmalał* za Księstwa 
Warszawskiego do czterech.

Że i na Litwie M a z u r t k  D ą b r o w s k i e -  
g o  stal się wcześnie pieśnią popularną, o tam 
świadczy Mickiewicz: Tadeusz, kiedy w ro­
ku 1811 przyjechał na wakacye do Soplicowa 
i kiedy zobacz/ł stary zegar kurantowy, tc

. . .  z dziecinną radością pociągnął za sznurek, 
By 8 Łary Dąbrowskiego usłyszeć mazurek.

A więc i na Litwie uchodziła ta  pieśń już 
w roku 18J1 za s t a r ą ,  to znaczy za doprze 
znaną.

Lacz epokę w historyi P i e ś n i  l e g i o ­
n ó w  stanowi dopiero powstanie listopadowe. 
Wkrótce po jego wybuchu, jeszcze w tym sa­
mym roku, wydał K. Wł. Wójcicki „w War­
szawie oswobodzonej" F i e ś n i  o j c z y s t e ,  
a wśród nich i pjeśń Wybickiego, troszeczkę 
zmienioną i znacznie uzupełnianą (czterema 
nowemi strofami).

Giówna zmiana polega na tom, tę  w pierw

skradł 50 chustek do odziewania, wartość! 
200.000 Mk. Chustki te sprzedał następnie Stur u 
Samuelowi Lanzfeldowi, ten zaś pozbywał d r ! -i 
towar na targu tandetnym. Lanzfddą rówm- ż 
aresztowano

SKUTKI iANIPtfLACYI KOLO GRANaTU. 
W czoraj w  po łudnie  31-ietni T adcucz Ju rn v .c z , 
k u ch arz  z zaw odu, m aaim ilu jąo  k o ło  g ran a  i u, ztv 
s ta ł  w sk u tek  jegc w ybuchu ciężKO R a n io n y . 04.- 
łam ki g ra n a tu  ro zsza rp a ły  nieszczęśliw em u rę k ę  a t  
po łokieć, tak , żo- in te rw en iu jący  lek arz  Pogoto­
w ia  ratunkow egc. p o  do raź  nom opa t-zen in  ran , 
przew iózł Ju ro w ię za  tu oddzia ł chirurjney.ny; 
szp ita la  św. Ł azarza , gdzie  p rzy stąp iono  bezzwhL 
czule lu operacy i.

PORZUCONE N1EM 0V/LĘ. O ncgdaj do  tu te js z e ­
go urzędH policyjnego pod T elegrafem  przy  nie tG  
J ó /e fa  (L Jk ó w n a  d w utygodn iow e niem ow lę p 'ć  

.źęAsidej, p c rzu ccu e  w  sieni dom u SS. S ra ry tr '.. 
Niomowl, odesłano  z pod „T ę leg ra fu " d o  Żłób?, 
za  w y ro d 'ią  zaś m at.ka śłedzi W ic y a .

W  ZW IĄZKU Z  K R /.D Ż IE Z Ą  W KO N SU L 
ROBOTNICZYM „ P o stę p "  a resz to w an o  jocL 
z dalszych  spraw ców , a  to  L ndw ika  C huduła, .ai, 
27, by łego  u rzęd n ik a  p»-y w atnego , o sta tn io  boa w -  
ięcła. .

STAT ATM O SFERY : P og o u a  w Pobca k sz ta ł­
towała s ię  pod w pływ em  pow olnej zniżki ciśn ie­
nia, nad ńągającej ku imm z nółnoouo-zachudu 
z nar S k a n d yna*;t ■potndniowej.

Pod wpiywem wiatrów zachodnich, południo a 
część Polski miała temperaturę dość wysoką i po­
godę częśdjowo dość jasną, podczas, gdy północna 
część kraju, leżąc w Obszarze Tiozrów, skręcają­
cych się ku północy, m ała niebo pochmurne, miej- 
snami o nad śnieżny (Poznań) i temperaturę zale­
dwie o parę stopni powyżej zera.

O godz. 13 notowane w Krakowie -f-11, w Tar­
nowie -{-13, Lwmwie + t l ,  podczas gdy w War­
szawie 4-2, w Poznaniu -f-3.

P r o g i  o z a  na wt o r e k :  PrzeważJrie po-
chmurno, chł>)dno. opedy (tą śniegiem), wiatry z* 
chodnie i północne-zachodnie.

Z Polski t ze świata.
ODCZYT PROF. SOBIESKIEGO W WIE­

LICZCE. Piszą nam z Wieliczki: Pragnąc- do* 
starczyć miejscowemu ogółowi rozrywki umj< 
słowpj, a so‘ D przysporzyć funduszów na im* 
szerzenie czytelni i założenie b’blioteki pe ta* 
nowiio wielickie „Kółko AKadennickie", przy 
współudzab T. S. L., urządzić w mieście szereg 
wykbidów. Pierwszy wykład prof. Dra Sobie­
skiego1 p. t,: ,Jdoa wolności u ras i w Moskwie”, 
odbył się w niedzielę dnia Hf b. m. Niestety* 
miejscowy ogół śpi, a szczególnie inteligencją, 
na którą przecież głownie liczymy, m‘e dopi­
sała w zupełności, co jej bynajmniej chluby nie 
przynosi. Niewielka sal? świeciła nustkamL 
N!e chcemy jednak opuszczać rąk. Galą winę 
nróbuj-my złożyć na kark nie dość głośnego 
rozreklamowania wykładów I zywinra nadzieję, 
te  nrzyszłość przyniesie lepsze wyniki naszym 
usiłowaMiom.

SENATOR WŁOSKI ABBIATTI W WARi 
SZA WIE. Od dwóch dni bawi w Wamzaw‘e 
b. wioski minister, senator Abbktti, członek’ 
międzynarodowej kom;syi arbitrażów^, która 
ira załatwić sprawy ubezpieczeniowe polskw 
niemiecKie h. dzielnicy -pruskiej. Minister sprawi 
zagranicznych Skirmunt i minister pracyi 
i opieki społecznej podejmowali goscir weno i] 
śniadaniem. Abbiatti zwiedza! w dnni wczo*

■ rajrzym mfanto. orwa frstwtncyu spoiec*»»ę., 
m. in warszawska, Kasc Chorych.

POMNIK KSIĘCIA JOZEFh  przybył da 
Warszawy w dwó"h wagonach i został ode< 
brany przez specjalną komisyę. Poza uszk». 
dzeniami stwierdzontimi w Homln, pomnik rię 
poniósł w drodze żadnego szwaLku. Przewie, 
ziouy zostarie do Zamku, gdzie zurjdzie pro­
wizoryczne pomieszczenie.

PREMIERY WARSZAWSKIE. Teatr Mąłyj 
dał „Gałganka" D. Nitcodemiego (w tłom 
Iwasztriecylcza), niecc sertym-mtalną komedyę 
e „p!ęknetr. nic", miłą, ale błahą, historyjkę 
o wosołmn dzlewczatkn. Wystawiona w Tcas 
trze Wielkim pierwsza pewsku opera komiczna 
p. Adamusa p. t.: „Roj w Balinie", zostai? na 
ogół dość przychylnie przyjęta przez publicz­
ność i krytynę. Toatr im. Bogusławskiego za 
powiada premierę „Ahaswera” Zapolskiej, 

T“ati Polski występuje z Dremierą „Męża ideał- 
nogo" 0. Wildn’a.

WZROST POLSKIEJ FLOTY HANDLO­
WEJ. Dotychczas norweski parowiec „Botnia", 
którego właścicielem uyło „Fergeńskie l ’owa- 
rzyistwo żegłagi morskiej” w Bergen, przeszedł 
w ręce polskie. Pójdzie on ńa stoczmię gdańską*

szej zwrotce, zamiast „Co n?m obca moc wy* 
aariz Szablą odbijemy", wydrukowano: „Od 
nam obca prz noc wzięła Mocą odbierzemy"; 
a zamiast „Do Polski z ziemi w-toskiej" —* 
„Z ziemi włoskiej do Polski". I zmiany te, 
jak wiadomo, ostały się. — do dziś dnia tak 
właśnie pierwszą strofę śpiewamy. Nie ustały, 
się natomiast ani ■setery nowe strofy, ani inna: 
późniejsze^ któremi wciąż uzupełniano pieśń, 
drukowana odtąd już stale w niecenzurainycli 
zbiorach śpiewów nnłryetycznych.

W bitwie pod Grochowem M a z u r e k  D ą ­
b r o w s k i e g o  otrzyma krwawy chrzest* 
opowiada Barzykowski to, kiedy ranny juJ( 
Chłopic,ki, „ręką wskazując, gdzie swe rycer­
stwo vieść zamierza, potężnym głosem krzy­
czy: tam, tam! — kolumna na odpowiedź jad­
anym głosem: J e s z c z e  P o l s k a  n i e  z g i­
n ą ł  a, .zanuca; głos pieśni rozległ się po bto 
niach i o niebiosy odbił".

Odtąd dopiero, od wojny roku. 1831, pieśń* 
która pierwotnie była tylko pieśnią okolicz­
nościową, tylko pobudką wójonną dla legio* 
nów Dąbrowskiego, stała się, jak prześlicznie, 
powiedział Witkiewicz, „potężnym hymneu 
narodowym który w dniach wielkich brzmi, jak' 
potężny huragan dusz. a w dniacn nowszo, 
ilniob dźwięczy nbuistannie w duszy, jak -doos 
ka. kojąca mękę życia nadzieja",

Ciąg dalszy nastąpi,

IGNACY CHRZANOWSKI
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gdzie przejęty wstanie przez nowych na 
bywców.

OBRAZ RAFFAELA NA SPRZEDAŻ. W maju 
na przetargu publicznym zbiorów artystyc-z 
nyeh Burdett-Oontts w Londynie będzie wysta­
wiony na sprzedaż autentyczny obraz Raffaela, 
przedstawiający Chrystusa na Górze Oliwnej. 
Obraz ten jest częścią malowideł ołtarzowych 
wykonanych przez Raffaela w 1505 toku dla 
jednego z klasztorów w Peragii Główną część 
tege ołtarza kupił już przed laty za 100.000 
fantów szteriingów głośny bankier amerykań­
ski Morgan i ofiarował muzeum nowatorskiemu.

MITYNGI ŻYDOWSKIE W BERLINIE. 
Jak donosi P. A. T., w Berlinie odbył się mit­
yng żydowski, urządzony przez orgaaizacye 
syon'styczne. Po szeregu mówców z N. Jorku, 
Londynu, Berlina, Palestyny, przemawiał poseł 
na Sejm warszawski Gruenbaum i minister Li­
twy Kowieńskiej Sołowiejczyk. Przemawiano 
po niemiecku, angielsku, hobrajsku i w żargonie 
żydowskim. Sołowiejczyk przemawiał litera­
ckim językiem niemieckim, Gruenbaum zaś wy­
głosił mowę w żargonie żydowskim. Na dzisiaj 
godz. 7 wieczorem zwołana zostało zgromadze­
nie osiadłych w Berlinie żydów wschodnich. 
Na tem zgromadzeniu mają przemawiać między 
lanymi Sołowiejczyk, Gruenbaum, oraz przy. 
wódce syonistów lwowskich, Reich.

Zawiadctatienia I IfMHmhtalj.
©DCZYT O POWSTANIU GORNOŚLĄSKIEM. 

J7e wtorek 21 b. h i. odbędzie się w miejskiem Mu- 
ziMan przemyaTowetn, ul. Smoleńsk I. 9. o godz. 7 
wioftsorem odczyt ka.p. J. Wyglendy, prezesa 
Związku b. powstańców, na temat: „Pierwsze
i drugie powstanie górnośląskie",

WALNE ZGROMADZENIE. We środę dnia 22 
b. aa. odbędzie się w Towarzystwie lekarskiem 
(ul. Radziwiłłowska 4) o godz. 8 siecz, walne 
zgromadzenie w sprawie nadbudowy gmachu Te w. 
Iek„ oraz demon. doc. Zubrzyckiego. (4131

PORANEK KONCERTOWY. Staraniem urzęd­
ników tut, Dyrekcyi kolejowej odbędzie się w śo 
bob; 25 b. m. w sali teatru im. Słowackiego, o g. 
11 przed południem poranek muzyczny na rzecz 
kolonii .  wakacyjnych dla dzieci niezamożnych 
iakcyonamiszów kolejowych.

KONCERT ALMY MÓODIC, słynnej skrzypa- 
odbędzie się u nas w sobotę 25 b. m. Zna ko 

tnitcj artystce akompaniować będzie świetny pia­
nista, Dr Edward Steinberger. Sprzedaż biletów 
u Br. Lipskich, Sławkowska 8, jest bardzo szybką.

MłTIA NIKIREN, sławny pianista, wirtuoz 
solista wielWHr koncertów- symfonicznych, wystą. 
pi w Krakowie w przejeździe do Warszawy i Bu. 
karosztu, we środę dnia 29 b. m.

KLUB SPORTOWY ,.CRACOVlA“ donosi nam. 
io obecny adres tegoż klubu je.st: Sekretaryat.
K. S. Cracovia, na ręce kpt. Dr Ignacego Izdeb­
skiego, Kraków, ul, Kremerowska 6, I p.

Wiadomości kościelne.
AKADEMIA KU CZCI PAPIEŻA W GDAŃ­

SKU, W niedzielę odbyła się w Gdańsku uro 
czysta akadomia ku czci Papieża Piusa XI, 
urządzona staraniem ludności polskiej Gdańska, 
fcełem wyrażenia holdn nowemu Papieżowi. 
iW akademii wzięli udział: generalny komisarz 
Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku, p. Plu­
ciński, szefowie i urzędnicy wszystkich władz 
f urzędów polskich, oficerowie wojsk lądowych 
I marynarki polskiej, oraz posłowie polscy do 

gdańskiego. Akademią rozpoczął prze 
TO. wienlem prezes Kota pohtkfogo w aejtnle 
gdańskim, Dr Paneck^ następnie połączone 
chóry poi sin o odśpiewały hymn „Tu es Pctrne”. 
Po odśpiewaniu hymnu, wygłosił przemówienie 
poseł do Sejmu ustawodawczego Rzeczypospo­
litej Polskiej, ks. Nowakowski, Iktóry nakreślił 
w swej mowie stosunek Stolicy Apostolskiej do 
Polski w ciągu wieków i serdeczny stosunek 
obecnego Papieża do narodu i państwa pol- 
Bkiego. Akademię zakończyły produkeye mu­
zyczne ! deldamacyo. Komitet, który organi­
zował tę akademię, pragnął urządzić przed nią 
uroczyste nabożeństwo, które jednak nie doszło 
d? skutku, ponieważ duchowieństwo niemieckie 
W Gdańsku odmówiło użyczenia kościoła na 
ce*® tego nabożeństwa.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
- Dalsze Cegiełki wawelskie ufundowali: 2150-tą 
księża dekanatu dąbrowskiego; 2151—2155 (5 co- 
gicłek) ,JV7,et“, Powszechne Zakłady budowlane 

•, A. we Lwowie; 2156-tą pensyonat A. Rumiń 
Bkrego w Zakopanem; 2157-mą korpus ofice-ski 

6/b . pułku piechoty, Brześć ru/B. — wpłacając 
P® 80.000 Mk. za cegiełkę. Pozatem złożyli na 
®gńlne cele odbudowy Zaimku: księża dekanatu 
uąbrowakiego 200 Mk„ a oficerowie 82 p. p. w 
Br*eściu n/B. 500 Mk.

'EKROLOGIA.
Dzii, w poniedziałek, zmarła w Krakowie 

■ P- J ó z e f a  S t a c h u r s k a ,  wdowa, licząc 
at 76. ś. p. Stachurska pozostawiła syna i trzy 

^ r*u’i * których jedna, Marya, jest żoną 
W s p ó ł r e d a k t o r a  „G.ł.o.s.u N.a.r.o.d.u", 

Bylweryusza C h m u r k o w s k  i e g  o. O 
B pogrzebu zawiadomimy jutro. — Współ- 

P^cownikftwi naszemu i jego żonie dotknię-

S aĘ Ł  ^  Redake^  ^

w T » d!Sku dnr p,am ,8ty
do spraw r e p a t r y a e y ^ T ^ ^ ^ T 5
C h a ł o w s k i ,  jedeT’*'w£bitav<£ /  va“  
pal estry kijowskiej. ^ ^ c h  członków

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikufa- 

Dzisiaj po raz 5-ty w tym sezonie .Matka" Przy 
bysz emskiego, która święci powtórny sukces na 
scenie teatru, dzięki koncertowej grze wykonaw­
ców. „Dzieci ziemi", wytworny utwór T. Rittnera, 
0lągle jest atrckcyą repertuaru, toteż powtarza 
go teatr jutro, we środę 22 b. m. W próbach no­
wość autora belgijskiego, Gustawa Vanzype‘a, 
®»uka p. t. „Siejba".

FENOMENALNA, BOSONOGA KLASYCZNA 
TANCERKA, STEFANIA DĄBROWSKA, której 
PS jn wionie się na naszej scenie w prześlicznej 
Peretce; „Amor w śniegu" spotkało się z nadzwy 
Mjneni przyjęciem publiczności, wypełniającej sa. 

tel- oitfU hraeffi, wystąpi jeszcze dziś, we wto 
/  b. m. i we środę 22 b. m. w operetce 

a ^.°r. w śniegu". We czwartek 23 b. m. „Tosca" 
"ystępem p, Leona .Cortiliegtt,

Strajk w PraMism i na PosncraiJ
CHARAKTER STRAJKU.

O przyczynach strajku w Wielkopolsce roz­
chodzą się w prasie nieścisłe wieści. „Rzplta" 
zamieszcza wobec tego następujące wyjaśnie­
nia głównego Inspektora Pracy Dra Kłota.

Strajk w Poznańsldem ma czysto l o k a l n e  
p o d ł o ż e  tak, że dziś obawiać się nie na  ̂
leży, by Strajk mógł się przenieść na inne 
dzielnice Państwa.

Strajk proklamowany został przez Zjedno­
czenie Zawodowe Polslde, a przyłączyły się do 
ruchu strajkowego klasowe związki zawodowe, 
wolne związki zawodowe ł robotnicze związki 
chrześcijańskie.

Przyczyną strajku jest wyłącznie p o d ł o ż e  
e k o n o m i c z n e .  Robotnicy w październiku 
r. z. zawarli z przemysłowcami t. zw. umowę 
taryfową, którą unormowano płace we wszyst­
kich gałęziach przemysłu. Zastój jednak w 
przemyśle, jaki powstał wskutek zwyżki marki 
polskiej, zmusił przemysłowców d o  o b n i ż ę -  
n i a robotnikom w y n a g r o d z e n i a  o 20% 
od norm umowy październikowej. Ponieważ 
obecnio, a szczególnie w Poranańskiem, odczuć 
się dała silna zniżka: naszej waluty, więc roho- 
tnicy zażadaJ.i od przemysłowców pod groźbą 
strajku nietyłko powrotu do październikowych 
norm płacy, ale 25% jeszcze podwyżki.

Przemysłowcy odrzucili warunki robotników 
i równocześnie zgodzili się na- arbitraż Mini­
sterstwa b. dzielnioy pruskiej, tłómacząc się 
tern, że jako maksimum uwzględnienia, żądań 
robotników mogą wypłacać normę taryfową.

POLITYCZNY CZY GOSPODARCZY.
Wbrew temu uspokajającemu oświadczeniu 

„Kur. Pozn." widzi w strajku robotę polityczną, 
„Porozumienie — pisze — co do podwyższenia 
zarobków doszłoby niewątpliwie do sknflcu, 
g d y b y  c i e m n e  e l e m e n t y  k o m u n i ­
s t y c z n e  z całym rozmysłem nie dążyły do 
zaostrzenia sytuacyi".

Ogólne wrażenie z przebiegu strajku po­
wszechnego jest takie, że żądanie podwyżki 
płac, uzasadnione drożyzną, wyzyskują komu­
niści, by przesilenie zaostrzyć i Polskę w prze­
dedniu konfercncyi genueńskiej politycznie 
osłabić. Świadczą o tom choćby takie fakty, jak 
nadmierne (o 100%) żądania podwyżki pła-c, 
pobicie inż, Zdanowicza w fabryce Cegielskie­
go w Poznaniu lub strajk w zakładach użyte­
czności publicznej na Pomorzu. Enperowcy 
idą na pasku skrajnej lewicy i by ratować swą 
popularność, popierają maksymalne żądania 
ekonomiczne. Mimo to należy mieć nadzieję, że 
strajk nie wyjdzie z ram gospodarczych, zwła­
szcza, że pracodawcy są skłonni uwzględnić 
żądania robotników w wysokiej mierze.

SYTUACYA STRAJKOWA.
Poznań, (A. W.) Sytuacya strajkowa w Po- 

znauiu na ogół nie zmieniona. W fabrykach 
Lubańsktch robotnicy pracę podjętą o godz. 2 
po południu, porzucili znowu o godz. 7 wie­
czorom, wskutek czego piece fabryk wygasły.

*  TEATRU „NOWOSCT* komnmknją: Zapowie­
dziane gościnne występy Lody Rosińskiej wjwo 
łały żywe zarntereeowanS*. Znakomita artystka 
wystąpi po raa pierwszy w „Dziewczęcia z Holan 
dyi“ we wtorek, s we środę po raz drogi i oeta- 
tni w „Księżniczce foztrotta". „Szpera", wesoła 
i dostosowana do stosunków krakowskich operet­
ka R Rtolza, dana będzie po raz pierwszy we 
czwartek. W głównych rolach wystąpią: Czerne- 
kńwna, E. Pilarski, ’ Walewska, Kramusowa, Wo­
liński Ujhelyi. Soliński, Jankowski, Koszutski, 
Kaczorowski' Cotoli, Mieżyńsld i inni. W akcie 
II odtańczą taniec apaszów L. i J. Ciesielscy, a 
w Ukcie Uf N, Nadieidina i J. Ciosielsld foxtrotta.

Repertuar teetru miej. Im. i .  SłowacWega,
Wtorek 21 b. m.: „Matka" Przybyszewskiego.
Środa 22 b. m.- Dzieci ziemi" Rittnem.
Czwartek 23 b. i.„: „Czysty interes" Kiedrzyń- 

skiego.
Piątek 24 b. m.: „Matka" Przj-byr.zewskiego. _
Sobota 25 b. m.: Po poi. „Straszne dzieci"

Rostworowskiego, wieczorom „Mizantrop" Moluara.
Miejski teatr: Oiera i Operetka.

Wtorek 21 b. m.: „Amor w śniegu".
Środa 22 b. m.: „Amor w śniegu".
Czwartek 23 b. m.: „Tosca".
Piątek. 24 b. m.: „Amor w śniegu".
Sobota 25 b. m.- Po pohulniu „Królowa cyrku", 

wieczorom ..Rigoletto.
Niedziela 20 b. m.: Po poi „Odmłodzony Ado- 

Iar“, wieczorem „Ralka".
Repertuar „Nowości®.

Wtorek 21 b. m.: „Dziewczę z Holandyi". Gę 
Seinny występ Lody Rosińskiej.

Środa 22 b. m.: „Księżnie/ka foxtrotta“. Go­
ścinny występ Lody Rogińskiej.

Czwartek 23 b. m.: ^zpera", operetka R. Stolza, 
(premiera).

Wobec wygaśnięcia pieców zakład? będą nie­
czynne przez k :łka tygodni. Na prowLnc-yi. jak 
np. w Ostrowie, doszło już do porozumienia 
między Chrzęści ja ńsJdem Zjc-dnoczeniem Zawo- 
domcm a Związkiem pracodawców. W myśl 
tego porozumienia robotnicy zobowiązują się 
podjąć pracę w poniedziałek 20 b. m., a praco­
dawcy zobowiązali się podwyższyć płacę na 
razie o 25%, oraz przyjąć przyszłą taryfo po­
znańską z 10% zniżką dla Ostrowia.

PoznaA (A. W.) Na Pomorzu położenie nie­
zmienione. W Toruniu w sobotę robotnicy usi­
łowali przeszkodzić ruchowi w elektrowni. 
Strajk objął także robotników w Starogardzie. 
W Grudziądzu położenie mezmiesionc. W Byd­
goszczy toczą się rokowania, które prawdo­
podobnie zakończą się pomyślnie.

Według ostatnich wiadomości rokowania w 
Bydgoszczy spełzły na niczym, gdyż robotnicy 
nie przyjęli zaproponowanej im podwyżki w 
wysokości 20% od taryfy lipcowej r. ubu, żą­
dają podwyżki C7% od tarwfy październikowej.

Toruń. P. A. T. Wczoraj wybuchł w Wą- 
hrzeźiue strajk robotników zakładów miejskich. 
Miasto pozbawione jest ’ świniła i wody. Sfccajk 
objął także niektóre zakłady prywatne.

Strajk  zecersw  ws Lwawis.
Lwów. (A. W.) Strajk zecerów dziem>"kar- 

akich trwa w dalszym ciągu. W poniedziałek 
ukazał się drugi numer wspólnego dziennika 
redagowanego przez wszystkie pisma, z wyjąt­
kiem „Dziennika Ludowego",

STRAJK W BORYSŁAWIU.
Borysław. (A. W.) Strajk robotników w ko­

palni „Premier" trwa dalej bo z amiarty. Składki 
dla strajkujących napływają obficie od robo­
tników innych firm. Próby nowych pertrakta- 
cyi nie doprowadziły do żadnego* rezultatu.

Ostatnie dni L 6sDfge'a?
Paryż, P. A. T. Według informacyi prasy pa­

ryskiej z Londynu mnożą się oznaki, że wśród 
unionistów liczba przeciwników Lloyda Georga 
wzrasta. Nic chodzi już mianowicie o to, esy 
premier ustąpi, tylko o fco, kiedy jego dymfcya 
nastąpi Wczoraj utrzymy^wano, że Lioya Geor- 
ge w ciągu 10 dni złoży’ urząd. W sprzeczności 
z fem pozostaje fakt, żo Ćbamberlajn oświad­
czał w Izbie gmiu, iż L. George i lord Oourzon 
ui.ladzą stę na konferencyę do Genui. Były ta­
kże głosy, żo L. George zażąda od króla roz­
wiązania parlamentu. Że liczyć się należy z nie­
spodziankami dowodzi fakt, że dotychczas nie 
wydano decyzyi w sprawie podróży króla- do 
Windsom, aby tam przepędzić z rodziną święta 
wielkanocne. Król oświadczył jednak, te  woboc 
obecnego położenia' nie może powziąć ostate­
cznych postanowień, gdyż obecność jego w 
Londynie może być niezbędną lada chwila, — 
Lloyd George nie wyjawił dotychczas swojego 
stanowiska.

Leafield. P. A. T. P ad ła  Z urzędowego

dotychczas tłumy pubLiesmości. Drużyna biel­
ska wystąpiła w składzie osłabionym — Cra  ̂
covia bez środkowego napastnika p. Kałuży. 
Rozmiękłe boisko ntruóaiało w wysokim sto­
pniu grę, to też najlepiej wypadła gra skrzy­
dłowych napastników i pomocy. środ-A, bo- 
rykający się z trudDościauni terefin, wypadł 
słabiej. Pierwszo dwadzieścia mimd dały grę 
prowadzoną w szalonem wprost rempic, ni© 
dając zasadniczej przewagi; z upływem czasu 
ujmujo komendę gry drużyna krakowska, a 
z nią zwycięstwo, dające jej dwa punkty.

Wisła—S. C. Sturm 5 :3 .

źródła donoszą, ż© obawy o jakąłrolw.ek zmia­
nę rządu w obsenej chwili w Anglii sa bezpod­
stawna. L. George, który jeszcze bawi w pół­
nocnej Walii, oświadczył dziennikarzom i poli­
tykom, że żadna zmiana tego rodzaju nie meże 
się dokonać przed konfereneyą genueńską oraz 
najbliższemu konferemeyami politycznemu Prze­
sileń'© gabinetowm w takiej chwili byłoby cał­
kiem niepożądane 1 naraziłoby na szwank inte­
resy narodowe.

W;cehr. Fe§! sek rs t. stanu fila Indfi.
Warszawa. (Teł. wł.) Sekretarzem stanu dla 

Indy! został mianowany wicehr. Peel, który da 
w niej był członldmn part-yi unionistów i pó­
źniej inodrndcreitarz îm urzędu wojskowego.

Londyn. P. A'. T. Radio. Mimo, ż© nowy- se­
kretarz stanu dla Inefcyś Peel jest konserwaty­
stą, a jego poprzednik Montagu był liberałem, 
nie oczekują wcale zmian w polityce wobec 
Inayi.

Leafield. P. A. T. Radio. „Observer" za­
mieszcza obszerny artykuł poświęcony sprawie 
indyjskiej. jRząd Wielkiej Brytanii który za 
pccząfkował nową erę respółżycia wspólnoty 
angieisfdego hnperyum f wprowadził w czyr, 
uową politykę kolonialną, zamlaraa uporząd- 
kc-wać również sprawy w Indy ach. Wielka, woj­
na była ogniową próbą, która wyktwr.ła światu 
łączność i istotną spójnię kr..jów korony an­
gielskiej. Dominia, któro tyło ofiar poniosły 
dla wspólnej sprawy, zasługują na jaknajszc-T- 
oz© zaufania Co się tyczy Indyii, należy żywić 
pełne zaufani© do obecnego rządu iitdyjskiego, 
ktÓTy tak zwycięsko utnie wybrnąć z wielu 
trudności. Bezpodstawne są obawy, jakoby ży­
wotne hiteresy państwa mogły uiedz jakiemu­
kolwiek zagrożeniu.

SKAZANIE GHANDY‘EGO. t 
Ahmedabad. P. A. T. (Router). Agitutw 

Ghan-ly został skaźmy na. 6 lat więzienia.

ROZRUCHY W EGIPCIE Z OKAZYI 
KORON ACYI.

Kawa. (A. W.) W czasie, kiedy król egipski 
Fuad nowracał z uroczystości koronacyjnych, 
urządził tiam wrogą detnonsfracyę i obrzucił 
go kamieniami. PoUcya użyta broni palnej. 
Wielka ilość osób jest raniona.

Wiadoassści pspcdarcze.
OTWARCIE TARGt>W POZNAŃSKICH.

Da. 111 bm. w południe dokonał wWprez. mia 
sta Poznania ar. Kiedacz otwarcia targów po- 
znausldch. W przemowie ©wuj podziękował 
obecnemu ministrowi Sosukowsktemu i  gen. 
Raszewskiemu, oraz wszystkim żołnierzom, 
którzy zastąpili strajkujących robotników 
I umożliwili wygotowanie wystawy w zapo- 
wiodzianym terminie. Wystawa mieści się na 
dwóch wielkich placach — tuż przy dworcu, 
dokoła .wieży górnośląskiej i na placu Drwę- 
skiego. Setki firm z wszystkich dziedzin >ry- 
twórczośei umieściły swojo eksponaty. Niektó­
re działy wprawiają w podziw swoją różno­
rodnością, doborem i rzetelnością towarów. 
Nieomal wszystko już ustawiono, wykończani© 
następuje w tak  azybkiem tompifi, fż jutro pe­
wnie jnż wszystko będzie gotowe. Pogoda 
wspaniała. Nastrój wobec wyników praey na­
rodowej podniosły. F i r m  ż y d o w s k i c h  
b a r d z o  ma ł o ,  a wśród zwiedzających rzad­
ko ty lico wśród tłumów potrzeba otrzeć się 
o żyda. W  powietrzu na całej linii tryuanf wy­
twórczości rokującej jeszcze świetniejsze na­
dzieje.

ROZWÓJ ŻYCIA GOSPODARCZEGO W 
WIELKOPOLSCE. Wielkopolska i Pomorze 
wykazuje olbrzymi rozwój przemysłu i handlu. 

j Pouczające będą cyfry porównawcze roku 1919 
Match ton odbyty na^ boisku Mukkabi ze- z obecnym etanem tak pod względem ilości 

widzów — publiczność

K S I Ą Ż K A

Adresowo-Rekłamowa
Zagłębia Dąbrowskiego

Na r o k  1022  405
r  a w y s z ł a  z  d r u k u
Z aw ie ra  sp is w ładz, in sty tu c ji, zw iązków , 
w o ln y ch  zaw o d ó w  etc. o ra z  d an e  szcze­
gółow e do tyczące p rzem y słu  i h an d lu  
ea łeg o  Z agłębia D ąbrow sk iego , do łączo­
n a  je s t m a p a  o rjen ta cy jn a  p rzed sięb io rstw  

p rzem y sło w y ch
c ® R a  e g z e m p l a r z a  l O O O  M .
Do nabycia w Adm. _Iskry“. wr Adm. Książki 
Adresowej godz. 3 - 5  p. p. Kołłątaja 3. m. 7. 

rzy ;mpj« się zamówienin na większa ileść.

Z a  s p o r t u .
ROZGRYWKI O MISTRZOSTWO. 

Cracovia B. B. S. V. w Bielsku 3 :0 .
Pierwszy match o mistrzostwo okręgu kra- 

kowskiego zgromadiza w Bielsku niewidziane

brał zbyt małą ilość 
rezerwowała się widocznie na ,,deroy" Mak- 
kabi z Jutrzenką i bezpodstawnie nie zainte­
resowała &ię t.etn spotkaniem. Sturm rozpoczął 
grać żywo i zbyt ostro dopuszczając się zbyt 
wielu nieprawidłowości P d  koniec pierwszej 
połowy uwidoczniła się przewaga Wisły, u któ­
rej występował zlłyt widocznie brak porozu­
mienia się w linii napadu. Bramki uzyskane 
przez Sturm zawdzięcza Wisła błędom bram­
karza i obrony, nie stojących na wysokości 
swego zadania. Obydwa rzuty karne, podyk­
towane po jednym dla olni stron, niekoniecz­
nie były uzasadnione.

Jutrzenka—Makkabl I : 1.
Zawody to zgromadziły poważną ilość wi­

dzów, pozostających zbyt wyraźnie pod wpły­
wem nerwów, a raczej niezbyt wielkiej „przy­
jaźni" obydwu nie sportowych lecz raczej po­
litycznych obozów. Gra Jutrzenki jest więcej 
spokojna ł kombinacyjna, amaeh Makkabi. 
Ostatnia uprawia grę nie tyle ostrą, lecz wła­
ściwie brutalną. Zasada ugodzić najpierw 
przeciwnika a potem dopięte kopnąć piłkę 
stanowi, zdaje się podstawę myśl przewodniej 
w „zaprawianiu się" tego ^ubu. Gracze Ju­
trzenki, niirao, że są słabszej konstrukcyi, ata­
kowali swych fizycznie silniejszych _ przeciwni­
ków częściej i skuteczniej. Brak ̂  eiły  ̂ przebo­
jowej napastników Jutrzenki i nieumiejętność 
sti-zołania wyratowała Makkabię od porażki. 
Zawody prowadz/one gorączkowo nie dały gry 
ładnej — część sfanatyzowanych widzów 
z obozu Makkabi zdołano uspokoić, tak, że 
po pauzie nastrój publiczności, ©tał się „mo­
żliwym".

Cracoyia II.—-Makkabi II. 1 .1 .
Mimo stałej przewagi nie zdołała druga dra 

żvea Cracowii uzyskać zwycięskiego goala. 
Klasa gry wysoka. Sędzia p B. wykazał zu- 

— „faiF og meprawidło-pelny brak oceny gry
Mimo najlepszych chęci trudno jest być 

dobrym sędzią niefootballiśeie. Papierowa zna­
jomość przepisów nie wystarcza.

istniejących spółek akcyjnych, jak i kapita­
łu akcyjnego.

W roku 1919 było razem z bankami 57 spó­
łek akcyjnych, obecnie jest już 233. A kapi- 
ta ł akcyjny podniósł się z kwoty 90.476.090 
na 4.828.539.000. Kapitał akcyjny bankowych 
instytucji wynosił: w roku 19i9 37.000.000 
Mk. polskich. Obecnie jest ich 24 z łącznym 
kapitałem akc. 1.987.700.000.

PRZEMYSŁ GÓRNOŚLĄSKI. W polskiej czę­
ści przemysłu górnośląskiego nastąpią duże 
zmiany. W Katowicach powstaje spółka pod 
nazwą „Pobor% do której wchodzą: Gware­
ctwo rybnickie, Towarzystwo BaJłensrtóm 
i kopalnie Scł.aifg »ta i F:iedl&ndent. Powstaje 
tara również filia berlińskiej spółki „Handel ze 
Wschodem’, gdzie zainteresowany będzie kapi­
tał czeski.

OŻYWIENIE PRZEMYSŁU ŁÓDZKIEGO
stało się faktem dokonanym, liczne fabryki 
podjęły normalną pracę, a kilka przedsię­
biorstw pracuje dzień i noc na dwie szychty 
Prz. mysI łódzki stoi przed nową podwyżką 
płac robotniczych, a zatem i zwyżką eon to­
waru. „Łódzki Związek Eksportowy" czyni 
starania, aby om było dozwoloncir wypłacać 
za surowiec w obcych walutach, bez pośredni­
ctwa banków dewizowych.

O OGŁOSZENIA FIRM POLSKICH W HAM­
BURGU. Konsulat polski w Hamburgu, Kii- 
chonallee 27, zwraca się do wszystkich insty- 
tucyi, firm handlowych, banków etc. z prośbą 
o nadsyłanie afiszów i wywieszek reklamo­
wych jakoto: zdjęć fabryk i zakładów przemy­

słowych. cenników, kalendarzy etc. do tutej­
szego Konsulatu, który je umieści w swyct 
biurach. Równocześnie Konsulat prosi Towa­
rzystwa i osoby, zajmujące się krajoznaw« 
stwem i ochroną zabytków o nadsyłanie zdjęć 
fotograficznych piękniejszych stron Polski, za- 
bytkćw etc., które zostaną nmieszezone w biu­
rach Konsulatu.

NA TARG od 11—17 b. m. spędzono:: byał* 
rogatego 799, cieląt 1229, owiec i kóz 5, nieroga­
cizny 1538, razem 3569 zwierząt. Płacono za je­
den cotunr metryczny żywej wagi: buhaje od
18.000—35.200 Mk„ woły 'od 25.£00—42.500 Mk* 
krowy od 10.100—38.000 5fk„ jałownik cd 18.000—< 
34MÓ Mk., ciełęta od 13.000—30.000 łfk., nieTO- 
gaciznę od 41.000—58.006 Mk„ bitej wagi: nłsro 
gacizaą od 48.000—71.566 Mk. Ze spędzonych t s  
targ zwierząt sprzedano: na konsunicyę miejscową 
3487 sztuk, na lransumcyę innych gmin kraju 82 
sztulri. — Ceny powyższe obliczono bez opłaty, 
akcyzowej

W porównaniu ze spędami w przeszłym tygodnia 
dopędzono w bieżącym tygodniu o 22 sztuk nim 
rogacizny więcej, aatomiast dopęd innych zwie­
rząt rzeźnych był słabszy, mianowicie spędzone' 
baraaiew mniej o 1 sztukę, cieląt o 108 sztuk, a by­
dła rogatego u 71 sztuk, czyii ogółem o 218 sztuk 
raniej.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Usposobienie poniedziałkowego zebrani* gie* 
do w ego było chwiejne dla walut obcych i do 
wiz, letóre uległy tendenc-yi lekko zniżkowej, 
szczególnie zaś marka niemiecka i korona 
niem. aaastryacka. Dolary amer. były również 
cokaLwiek niżej szacowane. Na Pragę obrotów 
prawie nie było, a mch przekazowy był na 
ogół słaby.

Akcye bankowe i pa-piety lokacyjne nie bu­
dzą znaczniejszego zainteresowania. Nabywano 
akcye Polskiego Banku Przemysłowego.

Brak zleceń, ©powodowany zmniejszonienff 
się zapasów płynnej gotówki, ściągniętej na 
daninę — wywołuje słabe obroty na rynku 
of któw przemysłowych, górniczych i handlo­
wych, prayczom kursa przeważnie się nie zmie­
niają. Nabywano: Cegielski (zwyżkowo), Tępo* 
ge, P. T. H„ Polska Nafta, Parowosy, Krakus, 
Imprrc.

Szacowania poniedziałkowe wynosiły: 'Uda­
ry amer. 4100 m., dolary kanad. 38ri0 m., funty 
szterL 17 500 m„ franki szwaic, 850 m„ ko­
rona duńska 8S0 m.. frank fi-ant>. 365 m., liry 
200 in„ leje 28 m., marka niem. 14 m., koro­
na czeska 70 m.. korona niem. austr. 51 tea. 
Prze-kazy: na Berlin 14 m. 30 f., na "ragę
70 m 50 fen., aa Wiedeń 58 fen.

W YKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z dnlL 20 marsa 1922 r. u  ts

Wmtmtw t fcw li, : f
Dolary S t  ?,J..............................................

, kanadylakle ,  ,  ,  ,
Entuki francuskie . . . .  

n belgu&Uto
r szwaicuiftkie« -» . •

Ftmty Bzterliirtri . . *
Marki niemieckie . . . .  
Kormiy anslryac]t?e • *

p ?«eclH>-sioYracki6 • . •
# sẑ ywidcie «
„ dnńsirie .
p xk»i vt ettŁie , t i *
nm ailskio 

Ciry wfMkte • » • •
Karki fińskie . . ' • • •  
Ploreny holenderski© •
Etnble carskie po 500 rfe. . .  •

m d u o sk le  , 100 « .  • •„ 1000 „ a « ,
Ak*xi iMinlnw:

Polski Bank Przemysłowy I-lVem,. 
Bank Hipoteczny . .

w Małopolski .
Ziemski Bank Kredytowy 
PowssecbnF Bank Kredytowy S. A. 
Bank Ziemski dla Kresów, Łańont 
Hunk Handlowy w "Warszawie 
Bank Kredytowy w W arszawie 
Bank Zwiąłkn Spółek Zarobkowych 
Bank Roraercyalny .
W ie^eósU Bank Zw iązków  . 
„Merknr* T. A. Bank i Kanfor wym,
A k c je  T o w . h iu ir i l .  I p r z e w a
Polski© Tow. harrdlow© I f rv  em, 
Fiibor Sp. a. h.-prz. Ł J. Borkowski 
Handlowa Spółka akc. „lmpex'' 
Polski .Glob‘‘ Tow. transport-hcndl. 
C. HartwiR, Dom oksp^han, Poznań 
fcesldRa ^olska .
W ais z. Tow. akc. H midi a i Żeglugi. 
Zieleniewski , .
H. C e^elsk i, fabr. m a ^ y n  PozuaA 
: W arsz.Sp. akc. B tt1. Par. ł. -  Ul. era,
! .JLerr.iegz11 fabryki maszyn roln. 
Trzebinia labr. nwsz. i rnrz.ro]n. 4eia 
Zatady uiminicyjne „Pocisk* 

iHnta Żelazna, Kruków . 
.Antomotor* fabryka samochodów . 
Fabr. Porłland-Cementu. Szcaakown 

^(•órba111 fabryka rementEi 
Gal. akc. Zakłady Górnicze Siereza • 
JTepege* Tow. dfa praads. córnłce. 
oka akc. przem.naf. I srazówzlemn- 
K irpscm i T«viiżaKfv< asfltm e 
Akcyjne ow. anftew r jB&ic.yr* 
A łl-tH ajraem . oA 6MtL fd. B F«»ło) 
Polska Nafla . *
ElektiowDia Sfaaagr £QL ea  
•Oikos T . A .' ' . . . - .

„Pozet44 Powszechne zakfady btiłi jwŁ 
Fabryka przerw, thiszer w Trzebini 
„Kraku9* ZJ©łba. IWmprzpLwor. wy*k 
Fabryka porcelany w Ćmielowi© 
Fabr. i  Raf; cukru w Chodorowie

ifiirow. tTWS^t
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KURSA.
Zurych P. A- T. Berlin 1.73, Hoiandył 

194.56, Nowy Jork 513, Londyn 22.50, Paryż 
46.27, Medyolan 26.10, Praga 8.85, Budapeszt 
0.63, Zagrzeb 1.55, Warszawa 0.13, Wiedeń 
0.07Vł, austr. stempl. 0.071/,.

Warszawa. P. A. T. W aluty Dolary Stanów, 
Zj. 4080—1025. sprzedaż 4045, kupno 4003; 
franki franc. 366, sprzedaż 368, kunno 364: 
Belgia, trans. 853—347, Berliu 14.35—14.50— 
13.95, sprzedaż 14.15, kupno 13:75, Iymdyn 
trans. 18000—18150—18050, sprzedaż 18.150 
kupno 17.950; Nowy Jork 4100—4035; Parvżi
370.50—370.25; Praga 72.50—72; Szwajcarys 
804, sprzedaż 808. kupno 800; Wiedeń tra-na,
61.50—57.58, sprzedaż 53.50, kupno 57.50.

K O d  s o b o t y  18  d o  c z w a rtk u  2 3  m a r c e  1 9 2 2  r o k u wWfelka tragedya konfliktów życiowych podług powieści Rissona

I W  w n
N f f P l « O W ^ b b a  M ta Nn
O

w której artystka amerykańska bL JUHA  FfiEDERICK odtwarza &
™" w sposób mistrzowski konflikt miedzv matką synem i ojcem. — A■ w  K r a K o w ia ,  u l .  G e r t r u d y  Ł . 5 .  | ^ |
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A. KRZYW Y

WIATRAK.
Powieść współczesna.

Mimo to, znalazł się w duże' rozterce, do 
którego właściwie klubu powinienby w stą­
pić. Zasadniczo, każdy z nich miał racje 
bytu  występując z ramienia, jakiejś grupy 
społecznej, zwłaszcza, że wszystkie raz^m, 
zdaniem N awrota, jak strawienie boczne 
wytknięty mieć mogły jeden tylko cel 
ogólny; spłynąć w wielkie łożysko pracy 
narodowej, państwowo-twórczej. Złych stron 
poszczególnych grap jeszcze nie widział, nie 
kierował się bowiem uprzedzeniami czerpa­
nymi zazwyczaj czyto z broszur agitacyj­
nych o charakterze wybitnie partyjnym , 
czy toż z nasiąknięcia jokiemu ulegać zwykli 
ci wszyscy, którzy pracując w pewnem 
stronnictwie, zacietrzewiają się następne 
i w ściśle odmierzone ramy obejmują wsze­
lakie sprawy. Długi pobyt za granicą, a  n a­
stępnie gorączkowa praca z dnia na dzień, 
ochroniły go od takiego zasklepienia. Posta­
nowił więc kilka dni przeczekać, rozejrzeć 
łię bez uprzedzeń i obserwować.

Tymczasem do mieszkania Nawrota za- 
ezęli przybywać goście.

Już w kilka dni, jawił się między innymi, 
o wczesnej godzime porannej, sekretarz k o o ­
peratywy Grudka.Nawrot przyw itał go z rze­
telną radością, gdyż przyniósł nm ze sobą 
ożywcze wspomnienie dawniejszych dni p ra­
cowitych. Po zaspokojeniu ciekawości Naw­
rota dopytującego się o stosunki w okręgu 
wyborczym, rozkroehmalił się sekretarz i, 
opowiadać począł z czem przybył.

— Bo to. panie pośle, przychodzę niejako

urzędowo, imieniem naszen kooper: ,tywy. 
Pan poseł zna ją przecież. Staram y się o po­
życzkę. Nadarza nam się możliwość kupienia 
kamieniczki i większej partji czekolady. 
Coś ośm wagonów. Interes świetny, jeden 
i dragi. Mając własny dom, zyskamy powa­
żny k redyt na  przyszłe interesy, a  czeko­
ladę...

W aśn ie  ciekaw jestem na co wam tyle 
tego w naszych w arunkach zbytkownego 
towaru?

—  Trochę pójdzie u nas...
—  Naprzyklad?
—  Ćwierć wagona.
— No. a co zrobicie z resztą? YV towar 

wpakujecie miljony i, zabraknie wam kapi­
tału na dalsze zakuny.

Grudka uśmiechnął się tajemniczo.
—  A któżby z nas myślał o przechowy­

wani,u towaru na własny użytek, Ośm wa­
gonów wystarczyłoby nie tylko na naszą 
kooperatywę, ale na cały powiat i to  co- 
naj mniej na dw a lata.

—  Więc tombąrdżiej poco?
—  Mamy zamiar przetrzymać newien 

czas cały transport, a  potem odsprzedać go. 
W ten siposób kooperatywa zyska bez ry ­
zyka wcale naw et duży kapitał.

Nawrot obruszył się.
—  Ależ panie sekretarzu, o ile mi wda- 

domo, nie to  jost celem kooperatywy. Taki 
handel jest z punktu widzenia społecznego 
rzeczą szkodliwą. W ywoluie sztuczny brak 
na rynku towarowym, daje wam nieuzasa­
dnione zyski, wprowadza niepotrzebnie po­
średników i obciąża szeroki ogół. Czyż pan 
nie zastanaw ia się nad tem. że tak . jak wy 
zamierzacie zrobić z czekoladą, robią inni 
z mąką, cukrem, naftą, jednem słowem 
z artykułami pierwszej potrzeby i, że zno ■ 
wuż wy padacie ofiarami takiego systemu.

—  Otóż to jest właśnie nasza obrona ptzed

zupełnym wyzyskiem. Wychodzimy z tego 
założenia, że skoro inni nas obdzierają i my 
w obronie własnej, mamy prawo odwzajem­
nić się. Pozatem kooperatyw a nasza nie p >  
siada pieniędzy ani kredytów  więc, jeżeli 
w ten  enosób zdobędzie sobie pewien k a ­
pitał, to pójdzie on niewątpliwie n a  dobiy 
cel.

Naw rot pokręcił nieufnie głową, a  Grudka 
widząc, to i, chcąc uniknąć dalszych pytań 
mełl szybko,

—  P-zyezodłem prosić o poparcie nas 
u rządu. Sprawa poszłaby naw et zupełnie

i dobrze, gdyby nie to, że mmisterjuin do­
m aga się od nas, ażebyśmy podzielili się 
findmsaami z tymi reakcjonerami.

Nawrot nieOiijeritując się, przerwał zapy­
taniem.

—  Kogo pan ma n a  myśli?
—  Ano, oprócz naszej kooperatywy 

istnieje przecież w  mieście druga, inteli­
gencka. Rząd chce dać fundusze na  naszą 
kooperatywę, ale z tem  zastrzeżeniem, że 
pieniądze otrzyma tak ie  tam ta. W tym  celu 
mielibyśmy wspólnie wnieść prośbę, dając 
razem poręczycieli.

—  No więc dobrze, wnieście. O ile wiem, 
zarząd tam tej kooperatyw y składa się a lu­
dzi rzutkich i uczciwych.

—  Kied;,-ż bo my nie możemy się zgo­
dzić n a  to. Co innego interes robotniczy, 
a co innego inteligencki. J a  nie mam za­
miaru obrażać pana doktora, zresztą my go 
uważamy za naszego człowieka, ale to bvłby 
doprawdv wstyd, ażeby panowie mieli otrzy- 
mywać jakieś pien;ądze za naszą poręką. 
My za nich nie będziemy ręczyć.

—  Ależ ręczycie za siebie na»vza'em!
—  Ii, tak a  tam  ich poręka. Zresztą eo tu 

wiele mówić. Nie zgodzimy się na to , cho­
ciażby mieli stracić sami cały kredyt..

— Na miłość Boską, dlaczego?

*—* Bo inteligent to  na™ wróg i, takiego 
popierać, byłoby grzechem przeciwko prole­
tariatowi.

—  Panie Grudka, jak  pan, sekretarz orga­
nizacji i człowiek inteligentny możesz- naw et 
mówić w ten sposób.

Grudka zczerwienił się, policzki wydął jak  
dwa dziecinne baloniki i począł rąbać.

—  Mogę, gdyż patrzę jsir życie i widzę, co 
się dzieje! Gnębią nas kapitaliści — to pra­
wda. Ale to  ich prawo, jako  posiadających. 
To ic ł moc. Klniemy ich, wściekamy się, ale 
w duszy często zgodzić się przychodzi tak , 
jak  z ta m  że w zimie jest mroźno, a  w lec-e 
upalnie. Ale inteligenci są stokroć od nich 
gorsi! Oni stoją na wysługach kapitału, cni 
nas ujarzm iają i niszczą. W szystko jedno 
czy to są inżynierowie, księża, czy też-nau­
czyciele, buhalterzy, dyrektorzy kopalń, lub 
urzędnicy. To są te  gończe pędzące nas, 
proletariat, pod strzał kapitału. Gdyby 
udało sie zgnieść inteligencję, walka z kapi­
talizmem skończyćby się musiała dla nas 
z n  ynikiem pomyślnym.

Uniósł się, a  głos jego przybrał tony 
ostre. Nawrot zdumiał się tą  dziwną nie­
mal gwałtownością. Początkowo zamierzał 
przerwać ów stek  nam iętnych oskarżeń 
jtk ą ś  uwagą, któraby mogła w ykazać se­
kretarzowi nonsensy logiczne w  jego dowo­
dzeniach aie, równocześnie przeszło mu 
przez myśl, że Grudka jest w  tej chwili za­
nadto tylko podniecony i nie należy uwag 
jego brać poważnie, więc skorzystał szybko 
7, rnomentu, kiedy sekretarz zachłysnął się, 
czyniąc dość zresztą ostrożną i nieokreśloną 
uwagę.

—  Mam t rażenie, i e  słowa pańskie są 
może dyktowane tshwilowem podnieceniem?

—  Podnieceniem? Przesadzam jeszcze 
może? — obruszył się szczerze Grudka — 
a  więc dobrze, mówmy jasno ś szczerze.

Ozem był dotychczas inteligent; inżynier lub 
urzędnik w Kopalni, nauczyciel w szkole, 
ksiądz na. ambonie, urzędnik w banku? Sla­
bem i bezwolnoin narzędziem w ręce kapita­
lizmu., tego, k tóry  wyzyskiwał przedewszy- 
stkiem jego samego, a  następnie za tego 
oośrednictweni robotnika. Inteligent pracu­
jący szedł dotychczas stale w ogonie kapi­
talizmu, był kornym, usłużnym, pozbawio« 
nym wszelkiej woli pa-obkiem. On był prze­
znaczony do tego, ażeby wydiusić od ro­
botnika jaknajwięcej pracy i wysiłku a, 
odruch najmniejszego choćby niezadowole­
nia czy próbę strajku tej czerni, zniszczyć 
beiwględnie. Dziwi się może pan poseł, że 
zaliczam do tej grapy nauczycieli i księży. 
Przecież jeden stoi w apoteozie oświaty, 
dragi w glorji etyki, mówi się, że ci ludzie 
służą dla dobra idealnego. Otóż nieprawda! 
Kłamie ohydnie, k to  tak  mówi. Tych lućtei 
uważam za ncijwiętksEyeh szkodników na­
szych. Toż oni, nie k to  inny, karmili nasi, 
praietariajf jjpibocży, deklamacjami o potrze­
bie pracy, o poszanowaniu wiańzy, tradycji, 
reffigji i  tylu, ty łu  innych rozmaitych komu­
nałów, oni wychowywali nam łże legjony 
schorzałej czerni proletariacki oj bez siły 
i wol:, dającej się bornie wyzyskiwać, oni 
zgangrenowali nam  cale życie społeczne! 
Ale zniszczyli nie tylko nas, robotników. 
Oni w,płynęli fatalnie na inne grupy inteli­
gentów, urabiając z nich nadzorców dla hy­
dry kapitalistycznej, którzy mieli czas ba- 
ŁOzyć, cisnąć, ogłup:ać i w  nędzy turzy my­
wa i. A  wszystko to  dzieje się od wiekówi 
całydh. Najśmieszniejsze w tej całej komedji 
to, że jak  już mówiłem oni mini są ofiarą 
ohydnego wyzysku kapitalistycznego.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Majstra introligatorskiego
Wybitnie kwalifikowanego poszukuje od 1/IV. 1922 

instytucja wychowawcza w Krakowie. 
Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy jut prowadzili 

introligatorskie przedsiębiorstwa. 412
Wynagrodzenie według ur owy. Zgłoszenia pisemne 
■ Odpisami świadectw nadsyłać należy pod adresem:
Bracia Albertyni, Kraków, ul. Krakowska Nr. 43.

P a p i e r y  l i s t o w e
p o cz tó w k i a r ty s ty c z n e , aS bm ny, ra m k i, p e r t*  
le i* , k a r ły  d o  g ry , poleca skład panieru i galanteryi

Michał Słomiany J3SSS&
Firma chrześcijańska

681

282

Liwska 18. Irak i w 
>8)010

M c i Intel 
trwale i M o . =

MAGAZYN UBRAŃ MĘSKICH
cywilnych i wojskowych, gotowych i na miarę. 

CENY PRZYSTĘPNEI sk
W. Żmuda, Kraków, ul. św. Tomasza 21.

Fz n i c z  s / a J
l  
l  
l  
l  
l  
l
■  Kra

Lr.

w  K R A K O W IE .
Na zasadzie -zezwolenia Magistratu m. Kra­
kowa z dnia 16. stycznia 1922 L. 1TI a 18232/921

zosta ła  u ru c h o m io n ą

FABRYKA ZAPAŁEK
w Podgórzu-ZaUociu

1 w yrabia
1) ii.oałk l szwedzki* formatu >/4 w pu­

dełkach zwyczajnych I gespodar* 
czych (300 ■ t;uk)

2) zapałki sesqulsulfidowe (wszedzle 
zapalne) w opakowaniach Jak powył 
oraz w kapziach

3) zapałki książeczkowe
4) wykałaczki płaskie.

A d r e s :  Fabryka zapałak ZNICZ S. A.
Kraków, Podrórze-Zabtecie Telof. 333 b.

Dyrekcja.

I 
i
I 
i 
I  
I

J

M A  W I O S N Ę ! ! !
UBRANIE MĘSKIE ZA 7,700 Mit. lub K0STJUM DAMSKI ZA 9,250 Mk.

Zakupiwszy duży transport materjalów bezpośrednio z fabryki mamy imżność 
przez czas ograniczony wysyłać każdemu pocztą za zaliczeniem no cenach hurto­
wych: 3 metry (na dumki kostium 3'/z metra) pełnej szerokości najnowszego ele­
ganckiego materjału (czysta wełna) w wyższym gatunku, bardzo trwałego i efekto­
wnego w drobniutkie kraterzkf, o wyrobie' jedwabno miękkim, niezbędnym dla 
każdego i Panów Iud Pań, którzy pragną zaopatrzyć się na sezor. wiosenny i letni 
w eleganckie ubranie lub kostjum. Kolory: granatowy, zielony, broniowy, szary, 
popiel.'ty, w:śniowy I kawerkot:

Takiż materiał n a j le p s z e g o  g a tu n k u  B, na męskie UDra- 
nle 9,200 Mk. na dam»kl kostium (3*', metra) 1<\100 Mk.

R ó w n ież  w y sy łam y  k u p o n  n a  s p o d n ie  eleganckie 
gładkie lub w kraktzk. po 3.000 Mk.

K u p o n  n a  s p a d n ie  czy sto  w e łn ia n e , czafne tło z bia- 
łemi pasterkami (do ubrań wizytowych) po 4.800 Mk. i (S.fOO Mk.

Sztuczk i n a  d a m s k ie  s p ó d n ic e  w najmodniejsze kraty 
lub pasy, równi .-ż i gładkie we wszystkich kolorach po 3,200 Mk,

Szfuczkf n a  b lu z k i w najmodniejsze desenie i kolory 
po 2^< 0 Mk. Takież same i  jedwabiem po 8,200 Mk.

C hustk i w najmodniejsze kraty, najładniejsze desenie rozmiar 
165X135 c/nr. po 2,5 0 Mk. za sztukę.

S zew io ty  (jamskie) najlepszego, wyrobu zastępujące w zupeł­
ności angielrkie materjały, podwójnej szerokości na suknie ł kostiumy 
letnie po IkBO Mk. za me Ir we wszystkich najmodniejszych kolorach.

P łd c le n k a  I z e  Iry  kulnrowe 1 biało w nairowsic desenie , a 
koszule Słowackiego, farm hy I dziecinne ubranka 11. p. po 57f> za metr.

G o to w e , d z ie n n e , le tn io  k o s z u lo  z mankietami .  dobrego
zefiru w najmodniejsze derenie i kc'ory po 1850 Mk. za sztukę, ceaaC sztuk 10,800Mk. 
| tuzin 20,000 Mk.

NA L fY e k l NADZWYCZAJNA O KUZJfttl Oryginalne angielskie palta 
n.-iprzemakalne dla mężczyzn 1 kobiet, materio) nadzwyczaj trw ’łv, n-ryiy podłng 
najn. j mody, sprzedawane wszędzie po A k. 25,000 n nas 17,500 M*

Wysyłamy nsty-nnrast bez zadańru pocztą /a  za.leżeniem (nłaci się przy od­
biorze). Za opakowanie I przesyłkę dolicza się 530 Mk. (Niezależnie od sumy 
zamówienia).

B ez  w s z e lk ie g o  ry z y k a ! !  Kupujący nic nie ryzykuje gu>ż, jeśli towar 
zię nie spodoba, takowy przyjmujemy z powrotem 1 zwr.camy nj ni.jdze.

Zamówienia prosimy ad esować: Do sktadu HENRYKA CUKbfRSZTEINA, 
Warszawa X'I, Złota 21. (Telefon 171-28).

P. P. przyjeżdżających do Warszawy, uprzejmie upraszamy o odwiedzenie as- 
szego składu i os tbiste przekonanie cię co do gatunku towarów i cen.

KOOPERATYWOM I KÓŁKOM ROLNICZYM WYGODNE WARUNKI!
! ! ! SO LID N E 1 STARANNE W YKONANIE ZA M Ó W IFŃ ! !! 995

N a  ś w £ Q ta !
Rodzynki, migdały, orzechy włoskie i laskowe, 
wanilję, mak, marmoladę, śliwy prawdziwe bo­
śniackie, oliwę dojedzenia, korzenie, d r o id ie ,  

WINA i \ IK IE R Y = = =
PbIm j  h n rto w n le  I d c fn lllc lu le : 890

Kazimierz O jo rza ły  ul. Szczepańska L i i -
(D w n ru o w a  ekapedD eja pocztą  dzienn ie .)

Mimo ogólnago zastoju 
fabryko w pełnym ruchu 36

„0DLEW“ FABRYKA MASZYN 
ROLNICZYCH :: 

W KRAKOWIE, GRZEGÓRZKI
dostarcza po cenach konkurencyjnych

młynki -s sieczkarnie ® młocarnie, 
kieraty -s przystawki ® transmisje, 

motory benzynowe 4/5 HP.
Dla odsprzodawuów odpowiedni opust.

POWSZECHNE BIURO REKI AMY

„P R A S A "
K R A K Ó W , K a rm e lick a  16. T e l. 20-86
NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGAN­
DY PRASOWEJ W MALOPOLSCE, IftOWĄjj 
PZONY PRZEZ WSPÓŁPRACOWNIKÓW! 
RED. 1 ADM. DZIENNIKÓW KRAKOW­
SKICH. PRZYJMUJE OGŁOSZENIA DO 
WSZYSTKICH CZASOPISM W POLSCE I ZA­
GRANICĄ, SPECJALNY DZIAŁ SPRAWO- 
ZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FACHO­
WYCH SPRAWOZDAŃ, NOTATEK DZIEN­
NIKARSKICH ETC. PROJEKTY KLISZ AR­
TYSTYCZNYCH PRZEZ WŁASNEGO RY­
SOWNIKA. TANIA KALKULACJA CEN, 
"V YKGNANIE ZLECEŃ ŚCISŁE I SZYBK1I.

Zataj przei 72 bij HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY

Związek lat. Krawców w Krakowie
ulu Flory& Aska 7 . tuż przy Rynku

układ doborowe CZARNE MATERYAŁY
sa letnie sutanny, na zarzutkl, surduty, spodnie 11- d.

Przv]mn|e również zamówienia na mlare podług naj­
nowszych inrnalt dla Panów. K/pra' owanic pierw- 
azorzędne, a to tak vłnanr„o jsb i powierzo ego ma- 

teryalu. Wielbi w -bór mat ery ni ów. 
ZIFLONE SUKNO Bil JIRUOWE Już tylko w 180 cm.

szerokości na składzie. DYRFKCTA.

Jedna 2 oajpoważniejszych kooperatyw
w zachodniej Małcnoisce

poszukuje '•

rutyn&wanegn m
zwłaazezŁ u  dziale kolonialnym I Iw.tyii./n, 

Raflektuie się tylko na siłą pię-wszorzędną 
z dobr. ml referencjami.

Pobory według kwalifikacji i omowy.
Podania wraz z curriculum vitae odpisami świadectw 
a dotychczasowej praktyki należy kierować najdalej 
do 1 kwietnia do' biura .Ruch* w Krakowie ul. Szcze­

pański L. 8 pot .Kierownik handlowy". 
Nieuw:ględnione podania zostaną bez odpowiedzi.

WAPNO PALONE MIELONE
(marmurowa) o najwyższej zan. rtości tl mku wa­
pnia jako tywoz sztuczny pod uprawy wiosenno

•—........... jak również = =
WAPNO BUDOWLANE

poleca z natychmiastową doslawą 
r , w  ,  / - >  d o m  k o  . i s o w o  k o ij v ic z v

P Ł U G  S T E F l K O N O P K I—  K roków , S tadeneka  6. —

I
^p it« M i9 iiz m ii ib v « m H n a m n K M a « H M a ^

f  Pierwsza polska fabryka świec j
i  w yrobów  w osk ow ych  ■

I” :: Fr. Sezemski w Białej :: s
( I l a ł o p o l s k a )  S

poleca swoje powszechnie znane świece »o- u  
srieine wosltowe i pólwoskowe jakoteż dp- J 

I  mowę ł talonowe z parafiny i stearyny arna 1
■ wosk podłogowy i apteczny. Fabryka ta, M 
B największa w Polsce s dobrze wyszkolonym J  
5  pelr8onalem dostarazt swo.i« wyroby w najle- aj

■  p*z i/i g a tu n k n  i n isk ich  cennch. g
B n r i i i . i .  . . . i r n i l w a  za  s r c n i "  EBc ^

Rozkład jazdy kolei żelaznych
z Krakowa do Lwi wa, Li blina, N. Sącza, 

Zakopanego, Wieliczki, Kocmyrmwa.
Nr l o g .  0‘14 posp. do Lwowa;
Nr 603 o g. 6‘20 posp. do Krynicy i Zagórza;
Nr 6103 o g. c‘40 posp, do Zakowaregc i Rabki;
Nr 711 o g. 7*05 osob. do Lublina przez Roz-
..  __  wadów i Rzeszowa;
Nr 221 o g. i’*50 osob. do Fochni;
Nr 1411 o g. »2'» osob. do Wieliczki;
Nr 6101 o g. 9‘00 posp. do Lakopau, go;
Nr 409 o g. >;,20 posp. do Lwowa;
Nr 21 o g. JOTO »sob. do Lwowa;
Nr 611 o g. 11*00 osob. do Krynicy prze: Tar­

nów, Stanisławów • prze:. 
Stróże Sambor i Stryj; 

Nr 1219 o g. 18*25 osob. do Zakopanego i N Sącza
. .  . _ p iz «  Skawinę;
I r 1413 •  g. 14*00 osob. do Weilicsv{ i Oświęci­

mia przez Skawinę;
Nr 6213 e g. 14'2< osob. do Kocmyrzowa;
Nr 225 o g. 14*35 osob. do Taraowa;
N*1 723 o g. 18'60 osob. do Lublina pr. Rttawad.
Nr 228 o { 19*25 os id. oo Tarnowa;
Nr 23 o g. 19*55 osob. do Lwo—a;
Nr 1415 o g. 20*25 osob. do Wieliczki;
Nr 616 o g 20*55 osoc. do N. Sącze priea Tar­

nów Sambor I Strij;
Ne 1215 o g. 22*10 osob. do Zakopanego i N S«

czz przez Skawiaę;
Nr 25 o g. 23*10 osob. (to Lwowa.

Do War8zawy, Poznania, Piatrawio (Wiwiuia, 
Paryża). Cieszyna.

do Warszawy; 
do Warszawy; 
do Piotrowu; 
dc Piotrowic (Pragi, Wie 
dnia, Paryża); 
do Warszawy; 
do Żywca przez Dzie­
dzice;
do Warszawy; 
do Piotrowic, 
de ’r rzebini; 
do Piotrowi-:; 
do Warszawy przei Dę- 
hllu;

do Cieszyna i Żywca

J)r7°z Dziedzice; 
c Źywci przez Dziedzice 

dc Warszawy; 
do Poznania; 
do Warszawy.

Nr i  
Nr 1C 
Nr 24 
Nr 206

Nr 2 
Nr 124

Nr 12 
Nr 26 
Lr 112* 
Nr 112 
Nr 912

o  g . 0*35 p o sp . 
6 g. P*u0 osob. 
o g, 6*00 osob. 
o g. 6*05 posp.

o K- 
o 8-

o g. 
o g. 
o g. 
e g. 
o g.

6*42 posp. 
8*20 osob.

10'20 oaob. 
11*40 osob. 
13*35 osob. 
14*45 osob. 
17*00 osob.

Nr 122 o g, 17’40 osob.

Nr 22 
Nr 14 
Nr 410 
M-

o g- 
o l 
o g. 
o g-

19*00 osob. 
19'Sp osob, 
21*45 posp. 
28*00 posp.

O d d a je  z a u le p n lw a  z a  srmi*<
4b i i m - ; M i n i i a a » n « n » a a a a a a z a i

sm

Popierajmy przemysł ojczysty!

Stanlsław> Baran, Ma­
gazyn inst-umentow 

lekarskich organizuje obe­
cnie swoje przedsiębior- 
•two 1 otwiera od 1. kwie­
tni 1 1922 we Lw'1 - ie przy 
uL Akademickiej 26. 403

Rn lyn t n-aojr kan d y d a t 
n o ta r jab iy  poszuttfjo 

poudy. 7,|!)oszenia pod »Kan- 
dydur Kr.ików, Rucli 4 lj

U WICwaZNIA »iędokurai.niy 
wojslowe na. nazwitho Pio- 

J(n Cygtna montera lalinerji w 
Ustrzykach dolnych wystawio­
na przez P. K. ■' w Sanoku 
a skradzione w siyczniu br. 410

ZAKŁAD CIELNYCH 
(Lwów, św. 7.ofji 31) 

poleca zdolną nrganistkg 
ciemną lat 30, za utrzy­
manie i skromną pensję 
wedle umowy. 549

KRAKOWSKł ZAKŁAD

WITRAŻÓW i MOZJHHffl
S . G. Ż E L E Ń S K I

K rak ów , A l. K ra siń sk ieg o  2 3 . TeL 137 .
Istniejący od 20 lat, 

zawiadamia Przewielebne Duchowieństwo 1 P. T. Arty­
stów, architektów i budowniczych, że posiadając bo­
gaty wybór szkieł i kamyków do mozaiki weneckiej, 
wykonuje wszelkiego rodzaju roboty w zakres witraż- 
nictwa wchodzące, ta» kościelne jak 1 świeckie, we­
dług projektów najwybitniejszych artystów 404

Ceny konknrmcyjni, polskie siły pierwszorzędne.

I . D O R O C Z N E

W A L N E  Z E B R A N I E
Grupy II. (Wytwórni maszyn I narzędzi rolniczych)

Polskiego Związku Przemysłowców Metalowych
crfbpdzte się dnia 24. marca 1322 o podz. 10 i pół pr/ad 
południem w sali hotelu Rzymskiego w Poznaniu przy 

AIp;ach Marcinkowskiego 22. I. p.
a następującym porzędkijm obrad: 409

1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za role 1921.
2. Sprawozdanie komisji rev iz. z zamknięcia rachunku za r. 1921.
3. Uchwalenie absolutorjum ustępującemu Zarządowi
4. Zatwierdzenie budżetu na rok 1922.
5. W yborj nowego Zarządu na r o i  1922.
6. Referaty względnie w olne głosy.

Poznań, 15. marca 1022. *• S am u lsk l, prezes

Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K . H o l e k a a .  —  Redaktor aaccelnr i  odoow. Jea U« l i z i i k . < - Drukarnia -Głcsn Narodu”  w. Krakowi* nod aarz&daa Romana Foika.


